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ihez wzgledu na 


miejsce sprzedaży. 


ROK XV 


Sparte i Juventus czeka 3-ci Mecz w „Mitropacup*‘ 


Cracovia-Legja 4:1 


Niespodziewanie wysokie zwycięstwo krakowian na własnem boisku 


Mistrzostwa torowe przeřożone na Środę 24.WII 


KRAKÓW. 21.7. — Tel. wł. — 


P, | Cracovia — Legia 4:1 (0:0). Bram- 


Ki dla Cracovii: Korbas dwie, Zem 
aczyński jedną i Góra z karnego 
edną, dia Legji Szałler z wolne- 


wego. Pozatem forma o- 
bu drużyn nie zapowiadała zbyt 
silnych wrażeń. 

Ci co przyszli szukali przede- 
wszystkiem odpowiedzi na pyta- 


" Ko. Sędzia p. Gruszka z G. Ślą-|nie: co jest przyczyną klęsk i co 
ską. Publiczności 2.000. zepchnęło słynny ongiś zespół 
Cracovia: Radwański; Doniec. | Cracovii na szary koniec? 
Pająk; Góra. Grünberg. Bialik; Ko| przebieg meczu dał niedwuzna- 
Dacz, Malczyk, Korbas, Szeliga, |czną odpowiedź: składa się na to 
łembaczyński. r w dużej mierze kryzys formy, a 
„Leia: Keller; Sobczak. Szczot-|w mniejszej już  dozie brak 
owski; Szaller. Kubera, Przeź- | szczęścia i ducha bojowego. Te 
u | dziecki Il; Gburzyński, Przeź- |trzy czynniki zadecydowały o do- 
o dziecki 1. _ Nawrot, Łysakowski, tychczasowei pozycji Cracovii. 
4 ypijewski. ` , | Wystarczyło wyeliminować jeden 
a A dłuższej PRZOWAWIE wystąpi- |z nich, wystarczyło w ostatnim 
o Cracovia przed własną widow- kwadransie zagrać z wiarą we wła 
sa: Widzów przyszło niewielu. |sne siły i walczyć ambitnie, a już 
„| Skutek pełni sezonu letnisko- | wszystko się odmieniło i padły 


T gołe. Nie znaczy to jednak, aby po 


przednie momenty zostały przez 
to zniwelowane. Musimy bowiem 
otwarcie powiedzieć: Cracovia by 
ła lepszą od Legji, ale daleko iei 
ido formy, którą określić można 
„mianem „dobra“. 

Poza parą obrońców i pomocni- 
kami, zagrywającymi chwilami 
| nieźle, a chwilami całkiem słabo, 
trudno doszukać się  wartościo- 
{wych graczy. Nie tworzą ich 
tani środek ataku z obu łącznika- 
mi, aniteż łącznicy ze skrzydłami. 
| Pięciu indywidualistów gra na 
(własną rękę, przyczem najlepiej 
wypada to stosunkowo u Korba- 
sa, a najsłabiej u skrzydłowych, z 
których Zembaczyński rozegrał 
się dopiero w ostatnich minutach, 
prawy natomiast nie istniał wogó- 
le na boisku. 

Legia jakkołwiek mniej zasob- 
na w pozycje podbramkowe i sła- 
bsza w polu, robiła momentami 
(wrażenie zespołu groźniejszego. I 
,ona przechodzi kryzys formy. Po- 
|mimo to ma w sobie jednak czyn- 


[nik zespołowości i współpracy, 
występujący w zbiorowisku gra- 
| czy rutynowanych. To też przy 
nerwowej grze młodych graczy 
Cracovii odbijała się korzystnie 
spokojna praca przeciwnika. 


BUDGE (U.S.A.) 
pokonał w 4-ch setach Henkla 
(Niemcy). 


GRATULACJE AMBASADORA RZPLITEJ 


Hr. Raczyński (na prawo), reprezentant Rzplitej w Londynie, win- 


szuje Jędrzejowskiej Sukcesów wimbledońskich. 
sul gen. Poznański, 


przedewszystkiem na dobrze gra- 
jącym bramkarzu, niezłej destruk 
cyjnej obronie oraz pracowitej po- 
mocy, w której wybijał się środ- 
|kowy Kubera. Napad zapowiadał 
się początkowo groźnie. Nawrot z 
Łysakowskim i Wypiiewskim po- 
trafili wykorzystać kiika  mąd- 
Irych akcyj. Środkowy Legji roz- 
leniwił się jednak wkrótce. czem 
zaraził też swych sąsiadów, tak, 
iż akcje ataku Legii zawiązywały 
się tylko sporadycznie. 

Do przerwy Cracovia gra z wia 
trem i przeważa. Pod bramką 
warszawian powstają liczne pozy 
cie, nie przynoszą jednak rezulta- 
tu. Z przeciwnej strony wybija 
się Wypiiewski; kilka jego akcyj 
jest wcale groźnvch d'a *-qamka- 


Zespół warszawski oparł się 


A CZOŁOWI KOLARZE WYŚCIGU DOOKOŁA FRANCJI 
Włoch Camusso i Francuz Vietto, walczą na icdovi: z etapów, Ostatnio Włoch, wskutek zde- 
rzenia sie z samochcceni wycofał sie z Tourt. 


Pośrodku kon- 


rza krakowskiego. Dwa rzuty 
wolnę egzekwuje niedaleko bram- 
ki warszawskiej Pająk. Wszystko 
jednak bez efektu! 

W drugiej połowie gra jest ży- 


wsza. Cracovia przechodzi do o- | 
fenzywy, odaje jednak niebawem ; 
który ı 


inicjatywę przeciwnikowi, 
zupełnie niespodziewanie z rzutu 
wolnego uzyskuje w 12 minucie 
prowadzenie przez Szallera. Wy- 
nik nie utrzymuje się długo. 
Wśród dość problematycznych o- 
koliczności 
min. później rzut karny do Legii. 


k że. 


NOWĄ GWIAZDĄ PŁYWACTWA W HOLANDJI 


iest młodziutka Senit, która poka nata rekordzistkę świata Masten- 
broeck. Bodaj to mieć takie juniorki! 


równanie. Legia nie daje za wy- 


, płania. 


graną i dalej atakuje. Gdy jednak | fe= 


sędzia dyktuje w 3 
Egzekwuje go Góra uzyskuiac A 
e a EŃ 


Szaller , spowodu skręcenia nog 
Kryszkiewicz i Fontowicz, którzy | STY StuJe jako półinwalida, Siła 
| ofenzywy warszawian słabnie. 


wyznaczeni zostali do obozu piłkarskie | — ka" 
go w CIWFie, nie wezmą w nim udzia-| Cracovia jest znów przy głosie | 
łu. Kryszkiewicz z powodu trudności, w 35 min. z akcji Zembaczyńskie- 
urlopowych, a Fontowicz ze względów | go uzyskuje prowadzenie. Dopin- 
zarobkowych. Bramkarz Warty mósł-| gowani przez widownię gospoda- 
by uzyskać urlop, lecz bezpłatny, nal rze opanowują teren i z dwu strza 


co jednak nie może sobie pozwolić. R ž A f 
Warta ligowa, która miała niedzielę | /ÓW Korhasa w 37 i 41 m. usta- 


wolna od rozgrywek ligowych bawiła: aja wynik dnia. | 
tego dnia w Inowrocławiu, gdzie zn o». Gruszka z początku į 
rozegrała spotkanie towarzyskie z Go- wcale dobry, potem rozstrzyga! 


I EYNPZI 


te 


ki s 


KUCHAR i 


| ZWYCIĘZCY STREFY EUROPEJSKI"! PUMARU DAVISA \ezyta w Lond: zegląd 
Zespół niemiecki: Cramm, Henkel, Denker. Lund. Sporiow, 
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g————————— 


Skromnie, bardzo skromnie 


wygrał Ruch z 


CHORZÓW. 21.7. — Tel. wł. — 
KS Ruch — KS Warszawianka 1:0 


Giemza. 

Zwycięstwo Ruchu <w tak mini- 
malnym stosunku równa Się mora|- 
nej porażce mistrza. Niespełna 
3.000 widzów. którzy zjawili się 
na boisku przy Kalinie, było Świad 
kami beznadziejnej gry obu zespo- 
łów. Mistrz w zmienionym skła- 
dzie zaprezentował się z bardzo 
słabej strony. W ataku Kubisz wy- 
padł wprost kompromitująco, w 
pomocy Badura pilnował wszyst- 
kiego tylko nie własnej pozyci', | 
Nowakowski zaś popisywał się fa- | 
uiami. Trio obronne zagrało tak 
słabo, jak chyba jeszcze nigdy. 

KS Ruch: Tatuś; Wadas, Rurań- 
ski; Panhirsz. Nowakowski. Badu- : 
ra; Urban, Giemza, Peterek, Ku- |; 
bisz. Wodarz. 

KS Warszawianka:  Jachimek | 
(Rudnicki): Zwierz. Ziemian: So- 
chan, Polski. Sroczyński. Sonntag. | 
Knioła, Smoczek. Święcki, Pirych. 

Na tle niedysponowanego Ruchu 
zespół stołeczny musiał wypaść 
nieco lepiej, lecz w sumie nic spec- 
jalnego nie pokazał. Atak wykazał 
brak zrozumienia gry kombinacyi- 
nej. Pomoc biegała dużo i niepo- 
trzebnie. obrona choć zgrana nie 
pokazała ani jednego czystego 
wykopu. Bramkarz Jachimek bez 
zarzutu. rezerwowy Rudnicki za- 
służył obok Giemzy na miano naj- 
lepszego gracza na boisku. | 

Grano bez jakiegokolwiek syste- | 
mu i jakby na złość stosowano | 
trudną grę półwysoką. Wobec sza- ! 


(1:0). Jedyną bramkę dnia zdobył | 
jpastników a po części pech spra- 
i wil, że nie zdobyła ona zasłużonej 


|bywa prowadzenie. 


Warszawianką 


lejącego do przerwy wiatru War- 
szawianka miała wcale dobry han- 


dicap. niestety niezaradność na- Rozgrywki o -puhar 


Europy układają się w roku bież. 
DAMRI tak ciekawie, że trzymają w napre 

W 4 minucie Kubisz z 5 mtr. po- 
syła piłkę w aut. W dwie minuty 
później podobną sytuację zaprze- 
paszcza atak Warszawianki. Goś- 
cie zaczynają przeważać, jednak 
Żaden z ch napastników nie może 
się zdobyć na pełnowartościowy 
strzał. 


serwatorów, 
Sytuacje zmieniają się, jak w ka- 
lejdoskopie. Każdy dzień rozgry= 
wek przynosi nowe niespodzianki: 
strąca w przepaść faworytów i 
wynosi na szczyty — skazanych 
już pozornie na stracenie. 
Rozgrywki zbliżają się ku k 


G y nuie si m.. R: : 
ira wyrównuje się od 30 cowi, jednak jakby pod ręką wy- 


staje się jednak ostra. Na kary- 
godny faul pozwala sobie Knioła, 
wlatując na Giemzę «w momencie 
kiedy ten egzekwuje rzut wolny. 
Do zabawnego incydentu docho- 
dzi w 40 m.: Tatuś gubi piłkę, Smo 
czek stoi sam przed pustą bram- 
ką. upada jednak ku uciesze audy- 
torium poprzez piłkę i udaje „tru- 
pa“. Rzecz działa się bezpośrednio 
przez linią bramkową. Na dwie 
minuty przed przerwą Giemza 
ślicznie przechodzi i bombą zdo- 


tak sprytnie. że nawet w tak za- 
awansowanej fazie nie można po- 
kusić się o żadne proroctwa, czy 
nawet teoretyczne kalkulacje. 
Niedziela 21 b. m. przyntosła 
dwa spotkania w ramach półfina- 
łów. W jednym wypadku odbywał 
się już mecz rewanżowy. w drugim 
szło o pierwsze spotkanie. I tu i 
tam nie nastąpiło definitywne roz- 
wiązanie. Anstrja. jak przewidywa 
liśmy, przegrała wprawdzie w Bu- 
dapeszcie. iednak różnica dwu bra 
mek nie jest znów tak wielką. by 
nie można było nadrobić jej na 
własnem boisku. W Wiedniu Fe- 


Po przerwie niepodzielnie panu- 
je Ruch. W 10 m. w zamieszaniu 
podbramkowem _Jachimek pada 
nieszczęśliwe, wskutek czego wy- 
noszą go z boiska. Wypad War- 
szawianki w 18-ej min. o mało co 
nie kończy się golem. Zespół sto- 


szych warunkach. l 
bowiem nietylko poparcia własnej. 
sfanatvzowanei publiczności, ale i 


znów przeważać, nie udaie mu się 
jednak zyskać wyrównania. 

Mecz prowadził słabo p. Cenzor 
z Krakowa. 


przypomina wydmy piaszczyste. 


pewniają bynajmniej 


| 


żeniu nietylko bezpośrednio zainte | wyrównał się zarówno 
resowanych, ale i neutralnych ob-|bramek, jak i punktów. W danym 


oń- | 


1 


PRZEGLAD: SPORTOWY Poniedziałek, 22 lipca 1935 r. 


środkowej nało nas właśnie drugie spotkanie 


na ziemi włoskiej. Sparta przegra- 
ła z Juventusem 1:3 i temsamem 
stosunek 


wypadku więc zachodzi koniecz- 
ność przeprowadzenia trzeciej roz- 
grywki na terenie neutralnym. Wo 
bec tego, że Włosi nie godzą się 
na Wiedeń. a Sparcie nie uśmiecha 
się bynajmniej Budapeszt, sprawę 
rozstrzygnie komitet turniejowy. 
przyczem w rachubę wchodzi 
Szwajcaria, na której gościnnej zie 


trawnego reżysera układają się one imi raz już odbyło się podobne spot 


kanie. 


3 

JUVENTUS — SPARTA 3:1 (2:0). 

TURYN. 217 "kelżvt — Ty 
ko 15.000 widzów zebrało się na 
stadjonie Mussoliniego, by stać się 
świadkami rewanżowego spotkania 
Sparty z Juventusem. Skromna ta 
liczba wystarczyła jednak całkowi 
cie, by wytworzyć gorącą atmosfe 
rę i pradziwie włoski nastrój, dop- 
pingujący naturalnie gospodarzy, 
których czekało ciężkie zadanie 
nadrobienia dwu bramek. Wywią- 
zali się oni z niego już w pierwszej 
połowie, mimo że w okresie tym 


renczvaros bedzie nanewno w gor Iprzewagę miała właściwie Sparta. 
Zabraknie nu: | 


Pierwsza bramka padła już w 
pierwszej minucię ze strzału Pren- 
sato, w siedem minut później Borel 


jłeczny pod koniec meczu zaczyna |słąwnego własnego boiska. które | ustalił wynik na 2:0. Czesi, nie ma- 


jąc teraz nic do stracenia. rezygnu 


Że dwie bramki przewagi nie za lią z gry deienzywnej i energicznie 
udziału | napierają. 
lu w rozgrywkach o tem przeko- Isię im fortuna. Nejedly zdobywa w 


Po przerwie uśmiecha 


Bozoń mie bardzo się spisała 


Przegrała z Wackerem 0:2 


LWów, 21.7. — Tel. wł. — Wacker (Wle- 
dcà) — Pogoń 2:0 (2:0). 

Wacker: Pioc; Franz, Braun; Friesch, Krein- 
hanzcl, Mahal; Zischek, Hahnrelter, Pekarek, 
Studeny, Wenz. 

Pogoń: Albański; Zróbck, Jeżewski; Hanin, 


Przybyli 
zobacz 


Fiss zwycie żaja 


UDANY DEBJUT AMERYKAN. 

PARYZ. 21.7. — Uel  wła= Leks 
koatleci amerykańscy. którzy * starto= 
wać będą we Francji i w Szwajcarii 
„pagębiutowali na zawodach w Nancy. 
GSiągaiąc mimo złej pogody dobre wy 
niki: 400 mtr. płotki Moore 54.6, 
800 mtr. — Petit (Fr.) 1:56,4, 2) Wolff 
(USA); 400 mtr. — Fuqua (USA) 48,8. 
1500 mtr. — Bright (USA) 4:038, 5 
kim. — Mc Cluskey 15:06, 110 płotki— 
Cope 15, kula — Lymann 15.44, 2) Bra 
connet 15, dysk — Lymann 42 mtr. 
wwyż į wdal — Jolnson (USA) 190 1 
755, tyczka — Row 4 mtr. 100 mtr. 
handicap Peacock był trzeci. 
REKORD HIRSCHFELDA POBITY 

BERLIN. 21.7. — Tel. wł. — Poli- 
ciant berliński Woellke rzucił kulą 
16.11; kula okazała się jednak za lek- 
ka, tak 2e rekord nie będzie uznany. 
Woelke rzucił jednak ostatnio na tre- 
ringach 16.20 ; 16.40, tak że rekord 
Mirschfelda nie będzie trwał długo. 

NIEMKI W DOBREJ FORMIE 

BERLIN. 20.7. Tel. wł. Na zawo- 
dach przedolimpijskich w Wuppertalu 
padły wyniki następujące: skok wwyż 
Kaun 158.5. Dysk Mauermeier 43.91, 2) 
Krauss 30.07, oszczep Eberhardt. 40.48. 
Sztaieta 4x100 Zimmer, Strauss, Dol- 
linger, Mayer 483.7. 


Tour de France 


PARYŻ. 20.7. Tel. wł. Do trudne- 
go etapu pirenejskiego przygotowali 
się kolarze znów skomplikowanym od- 
cinkiem Montpellier - Perpznan po- 
dzielonym w Narbonne na dwa etapy 
103, klm. i 63 klm. Pierwszy etap wy- 
grał Le Greves w 3:55:12, 2) Aerts, 
3) Pelissier. Drugi etap (na czas): 1) 
Archambaud 1:39:08, 2) Mayes 1:39:59 
3) Speicher 1:43:09. 

Etap Perpignan — Luchon 325 klin. 
najdłuższy i najtrudniejszy etap wy- 
ścigu przyniósł też dramatyczne prze- 
sunięcia i walkę, Atak na przełęcze 
górskie z Gol de Puymaurnes (2000 m.) 
na czele rozbił zupełnie stawkę 53 ko- 
larzy, doprowadził do wycofania wie- 
łu zawodników. Deszcz i mgła były 
też sprzymierzeńcem odważnych, któ- 
rzy wydali walkę czasowi. Sylvestro 
Maes, brat lidera wyścigu, Verwaecke 
i Vietto byli bohaterami tej walki. Już 
na pierwszej przełęczy Col de Peche 
mieli minutę przewagi. Puymaurnes 
minęli samotnie, a w Portet mieli 12 
minut przewagi. Przy zjazdach nastą- 
piły przegrupowania: Niemiec Thier- 
nach odłączył się od grupy  pościgo- 
wej; nie minął wprawdzie prowa- 
dzaących się Belgów, ale doszedł do 
skazanego na własne siły Vietta i zo- 
stawił go za sobą. Maes i Verwaecke 
zdobyli przewagę dwudziestu minut, 
która nie dała im wiele lepszych 
miejsc (byli V i VI) w klasyfikacji, ale 


zbliżyła niebezpiecznie do czoła, Z 
czołówki ubył jeden z  najgroźniej- 
szych rywali Sceichera vicelider 


Włoch Camusso: przy zjeździe naje- 
chał nań samochód; z groźnemi rana- 
mi nóg zabrano go do szpitala. Poza 
Camusso wycofali się Włosi Rimoldi i 
Bergamaschi 

Wyniki: 1) S. Maes 11:30:23, 2) Ver 
waecke 11:39:23, 3) Thierbach 11:52:58 
4) Vietto 11:59:28, 5) Morelli, 6) R. 
Maes, 7) Lowie. 8) Ruozzi, 9) Umben- 
bauer, 10) Teani, 11) Speicher. 


Wasiewicz, Deutschman;  Niechciot, Luchter Po klęsce Wackeru w Warszawie oraz wy- 
(Zimmer), Zimmer (Kluz),  Nahaczewski | niku remisowym w Łodzi liczono się we Lwo- 
(Luchter), Borowski. | wie, że Pogoń, która ostatnio wykazywała 


badzo dobrą formę, z łatwością rozprawi się 
z Wiedeńczykami. Tymczasem faworyt nie- 
dzielnego spotkania przegrał I, co na wstępie 
podkreślić musimy, zasłużenie. 

Pogoń osłabiona brakiem Matyasa miała je- 
den z najsłabszych meczów w sezonie, W 
drużynie jej panował niemal przez cały czas 
chaos I rozgardjasz, Piątka ataku rzadko tyl- 
ko zdobywała się na celowe zagrania, była 
mało niebezpieczna dla tylnych  formacyj 
przeciwnika. Zimmer, który do pauzy grał na 
środku ataku, próbował wprawdzie ©t czasu 
da czasu nawiązać kontakt ze swymi partne- 
rami, jednak ani Nahaczewski ani Luchter nie 


Bramki dla Wackcru strzelili Hahnreiter z 
kornego | Studeny. Widzów 2.000. Sędzia p. 
Wacław Kuchar. 


uli 


TENIS W MEMCZECH 
BERLIN. 21.7. — Tel. wł. — Turniej 


tenisowy w Düsseldorfie wygrała wykazywali nietylko zrozumienia, lecz co 
Horn, bijąc Belgijkę Adamson 1:6. | £orsza nawet ochoty do gry kombinacyjnej. 
6:4, 6:1. Single panów: Pohlhausen| © skrzydłowych nieżle do pauzy grał Bo- 


rowski, który jednak doskonale pilnowany 
przez najlepszego pomocnika gości nie potra- 
fil dojść do strzału.  Nicchciot na prawem 
skrzydle zalnicjował kilka wypadów, naogół 
jednak zwiekał z oddawaniem piłki, co natu- 
ralnie nie mogło przynieść korzyści druży- 
nie, 


pobił kolejno Belga Geelhanda 7:5, 
9:7 i Czechów Bendę 6:2, 6:3 i Cei- 
nara 6:2, 6:3, 6:4. Duble pań: Horn. 
Adamson — Aussem Schneider, Peitz 
6:3. 6:3; duble panów: Borman, Geel- 
hand — Cejnar, Benda 7:5. 6:4. 
KRÓL CZARNEGO BOKSU 
LONDYN. 21.7. — Tel. wł. — Pod: 


koma cfektownemi paradami zdobył oklaski. 
Gra nie wykazała dobrego poziomu, a po- 
za nielicznemi okresami była ospała i nudna. 
Wacker przedstawiał się znacznie gorzej 
niz Admira, jednak t on legitymował się wa- 
lorami, o które trudno u naszych zespołów 
Początkowo Pogoń ma przewagę | uzyskuje 
kllka rzutów wolnych niewyzyskanych przez 
Hanina I Niechcioła. W 14-ej minucie po ro- 
Ru pięknie bitym przecz Borowskiego strzela 
Wasiewicz górą. Za chwilę Pogoń omal nie 
uzyskuje bramki, lecz ostry strzał Borowe 
skiego przytomnie broni Ploc. W 17-ej mi- 
nucie Albański dwukrotnie chwyta strzaly 
Hahnreitera. W 2l-ej minucie ładna akcja 
Pogoni lewą stroną kotczy się słabym strza- 
łcm Luchtera, obronionym łatwo przez bram- 
karza  Wackeru. 
23-cla minuta przynosi najtadniejszy mo- 
ment meczu. Piękny biceg Niechcioła kończy 
sie wspaniałą centrą którą główkuje ostro 
Zimmer, lecz pilka przechodzi obok slupka. 
w 30-cj minucie akcja napadu -wiedcńskie- 


| 


| 
| 


12-ej min. bramkę, która wystar- | 
czyć może do zakwalifikowania się 
do finału. 

Rozpoczyna się gigantyczna, peł 
na napięcia wałka, Włosi atakują z 
ogromnym impetem. Ofiarą tego 
pada bramkarz Sparty  Klenovec, 
który zostaje kontuzjowany, jednak 
gra dalei. Zdaje się jednak, że 
wszelkie wysiłki Włochów miną 
bez efektu, gdyż w 44-ej min. Wy- 
nik brzmi jeszcze 2:1. Dopiero 
45-ta minuta przynosi zamieszanie 
pod czeską bramką i szczęśliwy 
strzał Borela otwiera przed Juven- 
tusem nowe perspektywy. 

Sędzia |lvancsic z Budapesztu 
przedłużył zawody o trzy minuty, 
stracone spowodu  opatrywania 
Klenoveca. i 

W drużynie włoskiej grał Monti, 
którego za ostatni wybryk w Pra- 
dze ukarano jedynie grzywną. 


Zidenice \ Zidenice 
Rapid | 3:2. 2:2 
Roma LET. C........... 
F. T. C. | 1:3. 8:0 
Szeged Į Slavia 
Slavia | 4:1. 0:1 
Ambrosiana | Austria 
Austria | 5:2. 3:1 
Vienna | Sparta 
Sparta J 1:1. 5:3 
Ujpest | Fiorentina 
Fiorentina | 2:0. 4:3 
Admira | Hungaria 
Hungaria | 2:3, 7:1 
Victoria | Juventus 
Juventus | 3:3. 5:1 


*) zadecyduje trzecie spotkanie, 
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Nie znamy finalistów „„Mitropacup'” 


mimo rozegrania trzech meczów z serji czterech półfinałów 


zg kad EH AUSTRIA 4:2 
1:1). 

BUDAPESZT, 21.7. — Tel. wł. — 
Wrzawa, jaką zrobiono dokoła po- 
wyższego spotkania w związku Z 
odmową Austrii przełożenia meczu 
na sobotę, okazała się skutecznym 
wabikieni. Naboisku stawiło się bo 
wiem aż 30.000 widzów. cyira na 
budapeszteńskich terenach w cza 
sie meczów międzyklubowych daw 
no nienotowana. s 

Austria zmuszona była wystąpić 
z trzemia graczami rezerwowym: 
zamiast kontuzjowanych na meczu 
ze Slavią. 


F.T.C. grał z ogromną werwą I 
wygrał zasłużenie, zdobywająt | 
bramki przez: Sarosicgo (2), Kisa 
i Toldiego. Bramki Austrii padłv | 
ze strzału Sindelara, który znów | 
był najlepszym graczem na boisku. | 


1 


| Sparta 
| 74. 1:3 


| Juventus: 
| 1:1, 3:1 


Ruch na czele Ligi 


Sytuacja w Lidze znów uległa 
zmianie. Na pierwsze miejsce wy- 
sunął się Ruch, który na własnem 
boisku wygrał z  Warszawianką 
bardzo skromnie 1:0. 

Lepsza pozycja Ruchu posiada 
względną wartość, gdyż w rze- 
czywistości ma on na koncie 
swym już o jedną grę więcej niż 
Pogoń. od której dzieli go zale- 
dwie jeden punkt. W najlepszej 
sytuacji znajduje się faktycznie 
Garbarnia, która w. dziewięciu 
grach straciła najmniej punktów. 

Najbliższe tygodnie przyniosą 
nam zapewne pewne wyklarowa- 


go lewa stroną, piłkę otrzymuje środkowy | Nie Sytuacji, aczkolwiek nie jest to 
napastnik, który ostro strzela, Piłkę zatrzy- | ZNÓW tak pewne, gdy weźmie się 


muje na linji bramki Zróbek ręką. Karny po- | POd uwagę niestałość 
dyktowany przez sędziczo pewnie cgzckwuje I szczególnych zespołów. W 


szumnym tytułem „Mistrzostwo Świa- 
ta czarnej rasy“ rozegrano w Leice- 
ster spotkanie Larry Gains — Obie 
Walker. Zwyciężył po 15 rundach 
na runkty Gains. ale na kontynencie 
wygrałby Walker dzięki lepszej 
ofenzywie. 
KOLARSTWO W PARYŻU 
PARYŻ. 21.7. — Tel. wł. — Kryte- 


rium za motorami rozegrane na torze! dów. Albański za puszczone bramki winy nie 
Severgnini | ponosi. 
1:23:42,4, 2) Niemiec Kre- | bardzo przytomnie, 


w Buffalo wygrał Włoch 
100 kim. w 
wer o 150 mtr.. 3) Lacquehay o 250 


mtr., 3) Raynaud o 700 mtr., 5) Gras-! gannym startem, dobrą taktyką i zrozumiec- 


sn o 800 mtr., 6) G. Wambst. 

Wyściy sprinterów amatorów 
grał Chaillot przed. Avramem i Ulr'- 
chem. 

AUSTRALJA — ANGLJA 3:1. 

LONDYN. 20.7. Tel. wł. Mecz 
towarzyski Australia — Anglia nie zo 
stał zakończony spowodu .deszczu. W 
piątek w dublu Quist, Turnbull pobili 
davis - cupową parę angielską Hughes, 
Tuckey 3:6, 6:3, 5:6, 6:4. W sobotę 
Crawford w świetnej formie 
Austina 46:2, 6:4, 3:6, 6:3. Anglik był 
zupełnie bezradny wobec wspaniałych 
crossów Australijczyka. 
Perry - Mc Grath został 
przy stanie 2:6, 6:2, 3:1. 

II-LETNIA MISTRZYNI. 
Na mistrzostwach pływackich Ame- 


przerwaly 


ryki w New Yorku sensacyjne zwycię| dyspozycji, remisując z Czarnymi, oba 


stwo odniosła jedenastoletnia Mary 
floeger. Z niezmąconyin spokojem wy 
konała ona swój bogaty program sko- 
ków i pokonała z 128.95 pkt. Lifion— 


127.80. Pozatem Knight przepłynęła 
400 mtr. w 5.32,5; Kompa 220 v na- 
wznak w 2:58,9, a Rawls wygrała 


220 y st. klas. Sztafeta 4x220 y z Wa- 
szynytonu miala znakomity czas 
10:37.8 (średnio ro 2:39.4); 300 mtr. st. 
zm. — Rawls 4:38.5. 

CAMBRIDGE W BUDAPESZCIE 

BUDAPESZT. 21.7. — Tel. wł. — 
Międzynarodowe zawody wioślarskie 
rozegrane na Dunaju pod Budapeszten 
z udziałem słynnej osady Cambridge. 
mistrza Europy Hungarii i osady Pan 
nonia zakończyły się zwycięstwem 
ósemki Cambridge w czasie 6:12 o 2 
mtr. przed Hungarią i 2 i pół przed 
Pannonią. 

CUNNINGHAM W ŚWIETNEJ 
FORMIE 

Glen Cunningham, który prawdopo- 
dobnie wskutek przetrenowanią prze- 
wral „milę stulecia“ w Princeton z Lo- 
velockiem, powrócił już do dobrej for- 
my; po zwycięstwie na 1.500 mtr. 
mistrzostwach Ameryki w 3:52,3 prze 
wbiegł w St. Louis 1.000 mtr. w 2:26.3. 
co jest najlepszym wynikiem tegorocz- 
nym, 

Harald Andersson rekordzista Świa- 
ta w rzucie dyskiem znalazł godnego 
kompana w osobie Berga. Na zawo- 
dach w Bora Andersson rzucił dys- 
kiem 50.79 Berg miał 50.75, 


wy-| 


na; 


Hahnrciter. 
Solowe wysłłki Borowskiego, 


Następuje serja ataków 
Niechcioła 


W pomocy Pogoni najlepszym graczem był Pogoni. 
Hanin. Wasiewicz początkowo grał nieźle, 
móżnieł jednak wyczerpał się.  Deutschman 
grał poniżej swej zwyklej formy, a poza- 
tem raziło u niego ciągłe zatrzymywanie rę- 
ką piłki. W obronie zadowolił naogół Jeżew- 
ski, chociaż i on, mając za partnera bardzo 
słabego Zróbka popelnił kilka rażących błę- 


|kuje ją w prawy róg. Goście prowadzą 2:0. 
Pogoń gra w dalszym ciągu anemicznie I nic 
zanosi się na zmianę wyniku. 

Po przerwie gra jest jeszcze bardziej ospa- 
la niż do pauzy. Goście nie wysllają się 
niena- | zbytnio. W 13-cj minucie bramkarz Albański 


Wiedeńczycy 


l 
Pozatem interwenjował Kb 
zaimponowali | 


niem gry zespołowej. Najlepszym graczem | nogł Studenemu. 


Hahnrciter i Zischek. Również bramkarz kil- | dzo przytomnie. 


formy po- 
tych 


| warunkach należy się raczej spo- 


Zimmera przechodzą bez cyfrowego efektu. | liięcia padną w ostatniej l 
w 35-cj minucie doskonale centruje Zischck. walk, a może i w ostatnim „dniu 
! piłkę chwyta Studeny. Kolejno mija on Zrób- | rozgrywek mistrzowskich t. j. 
ka, Jjeżewskicgo I przyziemnym strzałem pa- połowie listopada! 


wyjaśnia groźną sytuację, rzucając się pod zresztą zarówno Cracovia jak 
Ostatnie minuty należą do | bojonia. Pierwszą dzieli od War- 
byt Braun w obronie, Priesch w pomocy oraz ! gości. Albański jednak broni klikakrotnie bar- szawianki tylko lepszy 


ı | dziewać, że ostateczne rozstrzyg- 


fazie 
A 


Zmiana nastąpiła również na 
końcu tabeli. Cracovia odstąpiła 
miejsce swe Warszawiance, która 
ma wątpliwą przyjemność balan- 
sowania na krawędzi przepaści. 
W podobnej sytuacji znajduje się 
i 


stosunck 
bramek a drugą jeden punkt. 


Klęska i to dość dotkliwa po- 
wstrzymała Legję od dalszego 
marszu w górę. W tej chwili nie 
jest ona wprawdzie bezpośrednio 
w niebezpieczeństwie, jednak dzie 
więć punktów i to przy stosunko= 
wo wielkiej liczbie gier (12) by- 
najmniej nie zabezpiecza na przy* 
szłość. Pozatem Legja zepsuła so- 
bie fatalnie stosunek bramek. 
przegrywając dwa ostatnie spot+ 
kania w stos. 2:10. W tegorocznej 
konstelacji moment ten może nie 
być bez znaczenia, gdyż tównie 
dobrze jak o mistrzostwie tak i o 
spadku decydować mogą ułamko= 
we różnice stosunku bramkowe* 
go. przyczem pamiętać należy, ŻE 
degradacja spotka w bież. roku 
dwa kluby, co napewno nie przy- 
czynia się do nerwowego uspoko* 
jenia drużyn, znajdujących się w 
drugiej połowie tabeli. 


1. Ruch 11 14 21:17 
2. Pogoń 10 13 27:13 
3. Qarbarn'e 9 12 17:10 
4 ŁK. S 10 12 18:14 
5. Warta 10 1" 24:17 
6. Wisła 10 11 25:22 
7, Legia 12 9 20:25 
8. Śląsk 9 9 15:23 
9. Polonia 9 7 10:20 
10. Cracovia 10 6 13:20 
Il. Warszaw. 10 6 14:23 


Tee e e e 
Na Siasku, w Krakowie i Lwowie 


CHORZÓW, 21. 7. — Tell wł. Ży-,2:0 (1:0). Nie pomógł pociąg popular- 


pokonał | wiecka Koszarawa spłatała nienułego |ny piwoszów, nie pomogli kibice 1 FC; 


figla, bijąc lidera ligi Śląskiej. Pomiia-| Amatorski przegrał zawody w Żywcu 
jąc już fakt, że Koszarawa temsamem | bezapelacyjnie. Mecz stał na zadowala 


Ostatni miecz | utrzymała się w lidze, skazując na de- |iącym poziomie. lecz był nader dener- 


wuiący. Bramki dla gospodarzy uzy- 
skan Stępień i Chwast „Sędziował b. 
dobrze p. Gerdlieb z Lipin . Widzów 
ponad 2,000 osób. 

KS Czarni — KS Dąb 3:3 (2:2). O 
drugą sensację postarał się KS Dąb, 
remisując ze słabymi naogół Czarny- 
mi z Chropaczowa. I ten inecz był ład- 
uy. obfitował w liczne momenty pod- 
brammkowe i stał na dosyć wysokim 
poziomie. Widzów 2000. 


gradację katowickiej 1l. F. C., obawy 
budzić musi forma AKS, który widocz- 
nie przechodzi nowy kryzys. Wobec 
tego, że i Dąb nie wykazał najlepszej 


wy te są term większe. Jeden z tvel 
klubów musi przecież zdobyć tytuł. De- 
cydujące spotkanie o mistrzostwo 
lgi śląskiej będzie się musiało odbyć 
jeszcze w tym tygodniu. 

T. S. Koszarawa — Amatorski K. S. 


| „a m 


Otwarcie obozu piłkarzy 


będzie p. Kuchar. Każdy z zawodników 
podpisze zobowiązanie podporządkowa 
nia się regulaminowi„obozowemu. 


Drabiński (Legia) i Namiota (Świt) 
ukarani zostali przez Wydział Gier i 
Dyscypliny WOZPN dyskwalifikacją po 
dwa miesiace. Drabiński za brutalną 
grę, a Namiota za kopnięcie przeciwni- 
ka bez piłki. (ał.) 


Kadra (Rembertów). mistrz kl. C 
WOŻPN została zdegradowana na 
czwarte me jsce, gdy okazało się, że w 
zespole jej grał w mistrzostwach Mon- 
dałak z Mazovii. Jedynem szczęściem 
i Kadry jest to. że w tym roku wchodzą 


W poniedziałek 22 b. m. otwarty zo- 
stanie na stadionie W. P. w Warsza- 
wię centralny obóz treningowy dla pil- 
karzy. 


Zadaniem obozu tego jest przygoto- 
wanie drużyny reprezentacyjnej na je- 
sienne mecze międzypaństwowe. W 
tym celu zgrupowano w obozie zawod- 
ników młodszych i starszych, którzy 
po odpowiednich eliminaciach ujęci zo- 
staną w dwie drużyny. 

Na obóz wezwano 42 zawodników, z 
których 8 nie może przyjechać spowo- 
du braku urlopów. 

Obóz trwać BoE. do 2-go sierpnia, 
przyczem w projekcie jest rozegranie 
31 b. m. i I.VIII spotkania z wiedeń- | 9° kl. B 4 kluby. 
skim Rapidem. W pierwszym dniu gral Wydział Gier i Dyscypliny WOZPN 
by team „starszych“, w drugim „młod-| naskutek uchwały walnego zgromadze 
szych*. | nia WOZPN przeprowadził raz jeszcze 

Gracze mieszkać beda w hotelu spor | śledztwo w sprawie bramkarza P. W. 
towym na stadionie WP. przyczem)jA. T. F.-u Rechentiuka — Regentkow- 
kierownikiem technicznym będzie p.jskicgo. Wydział Gier i D. utrzymał w 
Kałuża, treningi prowadzić będzie p r mozv wszystkie nałożone uprzednio ka 
Otta i Sprida. a nad całością czuwać irv. 


KRAKÓW, 21.7 tel. wł. — Podgórze- 
Unia 2:0 (1:0) Do przerwy gra równe- 
rzędna przy dość:znacznej przewadze 
Podgórza w drugiej części. Bramki 
zdobył Aniosiewicz į Hausner. Sędz:'a 
p. Knobel. 

Zwierzyniecki — Olsza 2:0 (1:0). 
Zwierzyniecki. dysponujący” zawodni- 
kami o dobrej kondycji fizycznej, lat- 
wo przezwyciężył silną wichurę, z któ 
rą Olsza w żaden sposób nie mogła 
sobie poradzić. Bramki zdobył Pa- 
muła i Konorek. Olsza wystąpiła bez 
Kammera į Michalaka. Sędzia p. 
Hermann. 

Legja — Grzegorzecki 3:2 (1:1). 
Zwycięstwem tem Legja zapewniła 
sobie pobyt w klasie A, natomiast de- 
finitywnie do klasy B spada Tarno- 
via. Bramki strzelili — Zoppik (dwie). 
Wicek — jedną; dla Grzegorzeckiego 
Krempel i Chaber. Sędzia p. Heitner. 

Krowodrza — Nadwiślan 1:0 (0:0). 
Krowodrza mimo dość znacznej prze-i 
wagi wygrała różnicą tylko  jednejs 
bramki przez Wronę. Sędzia f. Pe 
— Wisla l-b 3:1 (1:0), Ma-; 
kabi zasłużenie pokonała Wistę.į 
wzmocnioną kilku ligowcami. Bramki! 
zdobyli dla zwycięzców Spira, Haupt 
mann i Salomon, dia Wisły Szczepań- 
ski. Bardzo słabo sędziował p. Sze- 
rer, który krzywdził obie drużyny, 
ale Wisłę bardziej. 

Zawody towarzyskie: Garbarnia — 
Wawel 3:2 (2:0). Garbarnia w kom- 
pletnym składzie ligowym jedynie bez 
Pazurka i Joksza. Gra bardzo ładna, 
ciekawa, stała na dość wysokim po- 
ziomie. Wszystkie bramki dla Gar- 
barni strzelił Skóra, dla Wawelu Su- 
charski. Sędziował p. Pryk. 

LWÓW. 21.7 — Tel. wł. -- Spotka- 
nia o mistrzostwo ligi okręgowej za- 
kończyły się naogół  prograinowemi 
wynikami. iedvnie mecz Lechia - O- 


gnisko dał niespodziewanie remis. Wy” 
niki poszczególnych tozgrywek przed 
stawiają się następująco: 

Pogoń I B — Czuwaj 3:0 (0:0). Za 
wody stały pod znakiem całkowitej 
przewagi Pogoni, która była doskona* 
le usposobiona. Bramkarz Czuwaju Goe 
tlich doznał w pierwszych minutach 
gry złamania ręki i zastąpiony zosta! 
przez gracza rezerwowego. Bramki dla 
zwycięzców strzelili Matjas I z karne- 
Ca Kraus ((2). Sędziował p. Pluciń- 


Ognisko — Lechia 1:1 (1:0). W 
pierwszej połowie lekka przewaga O* 
gniska, które grało z wiatrem. Bramkę 
zdobywa Ognisko w pierwszej minucie 
przez prawoskrzydłowego Michalaka. 
Po pauzie inicjatywę ujmuje Lechia. Na 
11 minut przed końcem wyrównuje 
Ochenduszko. Lechja grała naogół sla- 
bo. najlepszy był bramkarz. W Ogni- 
sku doskonały środkowy napastnik i 
R ż awą Sędziował dr. Hanc 

e. 

Hasmonea — Polonia 1:0 (0:0). Mecz 
bardzo ciekawy i szybki. Do pauzy gra 
wyrównana z lekką przewagą technicz- 
ną Fasimonei. W drugiej połowie go” 
spodarze mają bardzo wiele szans na 
uzyskanie bramek, jednak strzały na- 
pastników są mało skuteczne. Bramka 
padła w 22-el min. Strzelił ją Aleksan- 
drowicz. Sędziował p. Seemann. 

Czarni — Ukraina 6:1 (3:1). Czarni 
byli doskonale usposobieni i z łatwo” 
ścią pokonali słabego przeciwnika: 
Bramki dla zwycięzców strzelili Dzi- 
wisz (3), Migas (2) i Niemiec (1). Punkt 
honorowy dla pokonanych z karnego 
strzelił Worobec. Sędziował p. Brzu* 
chowski. 

W Rzeszowie odbyło się spotkanie 
Resovia — Sokół II, 2:2 (2:0). Zawody 
na słabym poziomie. Do pauzy prze” 
ważała Resolia, po pauzie Sokół IV: 
Bramki dla Resovii strzelili Wróbel ! 
Kotelnicki, dla Sokoła H Ziemba i Wró 
bel Il. Sedziawał n. Fichtel, 
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Caracciola i Fagioli, asy Mercedesu 


PRZEGT.AD SPORTOVY 


Poniedziałek, 22 lipca 1935 r. 


Na marginesie miedzynarodowego sezonu samochodowego 


Znajdujemy się w połowie sezo- 
hu automobilowego. Dotychczas 
przeprowadzono już najważniejsze 
Imprezy sezonu, umieszczone cela- 
wo we wcześniejszych terminach 
międzynarodowego  kalendarzyka 
zawodów samochodowych. Dzięki 
temu można się dzisiaj już zoriento 
wać w możliwościach maszyn i 
stanie formy zawodników. 


Najistotniejszemi imprezami sezo 
ħu, ze względu na ich charakter. Są 
Wielkie Nagrody Monte Carlo, 
Francji. Trypolisu oraz wyścig na 
torze Avus. 


Waga znaczenia tych imprez po- 
lega na różnicy wymagań. stawia- 
ħych startującym maszynom. Po 
Wynikach w kilku tych zawodach i 
ch zestawieniu dokładnie ckreślić 
można wartość typu samochodu 
Wyścigowego i jego możliwości dal 
szych ewentualnych zwycięstw. O 
le wyścig o Wielką Nagrodę Mon- 
te Carlo wymaga up. maksymalne- 
go „zrywu“ i doskonałych hamul- 
ców, o tyle Wielka Nagroda Fran- 
ti wymaga od maszyny wspomnia 
nych wartości płus wysoką krań- 
Cową szybkość. Trasa wyścigu 
Monte Carlo jest znana z trudnych 
zakrętów, wzniesienia wynoszą 
18 proc.. spadki 22 proc. — przy- 
czem długość trasy wynosi nieco 
Donad 3 klm. Jeśli się zważy, że 
trasę należało przejechać 10U-krot- 
Nie, to jasno widać, że wyścig ten 
lest jakby stworzony dla wykaza- 
nia wartości hamulców. 

Tor Linas Monthlery (pod Pary- 
Żem), gdzie rozegrano Wielką Na- 
środę Francji. został na krótko 
Przed zawodami przebudowany. 

ianowicie na (2) długich odcin- 

ach prostych — zastosowano mod 

ne dziś „zapory“. Celem ich jest 
zmuszenie kierowców do wstrzy- 
Mmywania wozów w połowach pro- 
Stych odcinków, aby przez koniecz 
hość pokonywania 4 prostokątnych 
Wiraży (2 na każdej prostei. w jej 
Środku, tworzące wspólnie — ostro 
żarysowaną literę S), wykazali u- 
Mmieiętność przyśpieszania i hamo- 
Wania. 


Imprezą. która miała wykazać 
tylko wytrzymałość wozów. jada- 
Cych dystans 51%) kim. z pełną szyb 
kością — był wyścig w Trypolisie. 
Krórkodystansowy wyścig na 
Avus wykazywał też szybkość ma 


ksvmamą maszyn. wynik tam jed-! Budge pokonał go pewnie w sto- | wiedź. 


Rak osiągnięty «lest charaktery- 


styczny tylko dla warunków jazdy 
torowej, tymczasem gdy wyścig w 
Trypolisie jest wyścigiem drogo- 
wym. 

%* 


Wyniki rozegranych już w tym 
sezonie imprez dają bardzo dużo da 
myślenia. Cztery wspomniane wy- 
ścigi jak i wiele innych ©0 mniej- 
szem znaczeniu wygrały wozy nie 
mieckie Mercedes, na dalszych do- 
piero miejscach dopuszczając do 
głosu Auto Union i Alię Romeo. 

Kiedy w okresie zimy grupa Mer 
cedesa nieprzerwanie przygotowy- 
wała się do rozgrywek obecneg 
sezonu i 
stać dobre warunki atmosferyczne 
w grudniu dla pobicia wielu rekor- 
dów międzynarodowych na Avus 
pod Budapesztem (słynny odcinek 
rekordowy Król. Autoklubu Wę- 
gier w Tat) — inne wytwórnie 
przygotowywały się bardziej opie 
szale. Auto Union nie wprowadziło 
większych zmian w swym modelu, 
a Alfa Romeo swój nowy dwusilni- 
kowy 500-konny wóz ledwo zdąży 
ła przygotować na wyścig w Try- 
polisie. 

Wszystkie tegoroczne wozy wy- 
ścigowe charakteryzuje prawie że 
|aralogiczna konstrukcja stre- 
szczająca się w zastosowaniu 3 
EŻ Silników (o litrażu około 4000 
cem.), ze 
przeciętnie 


sprężarkami, dających 
moc 300 koni. Niezależ 


potrafiła nawet wykorzy, 


j 
| 


|| 
ł 
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TRIUMF KIEROWCÓW RZESZY 


Caracciola wygrywa wielką nagrodę Belgji na swoim Mercedesie 


ne zawieszenia kół stosują wszy- 
scy konstruktorzy, łącznie z konser 
watystami z angielskiej fabryki 


Obecnie startuje 9 marek: nie- 
mieckie — Mercedes, Auto Union i 
Imperia (maleńki wóz o silniku 750 
ccm. pojemności, 3 cyl. chłodzone 
powietrzem w układzie gwiazdy 
motor w tyle wozu), włoskie 


— Maserati i Alfa Romeo, francu- 


skie — Bugatti, angielskie — M. G. | 


Aston Martin i E. R. A. Pominąwszy 
dwie czołowe marki niemieckie — 
inne są 
wie, że bez znaczenia. W odniesie- 
niu do Alfy Romeo trzeba zazna- 
czyć, że nowej maszynie tej fabry- 
ki wróżą świetną przyszłość — jed 
nak w tym roku jeszcze nie może 


MERCEDES ZMIEN 


Dla wozów wyścigowych istnie- 


re ograniczają wo!ność konstrukto- 


. Uwertura meczu Ameryka-Niemcy 


|- LONDYN; -20T Telowt = 
[Pierwszy dzień meczu Ameryka — 
|Niemcy o puhar Davisa tylko czę- 
jŚciowo potwierdził nasze progno- 
zy. Druga część utonęła w stru- 


„mieniach ulewnego deszczu, który 
uniemożliwił rozpoczęcie spotka- 
inia Cramm - Allison i spowodo- 


wał przełożenie go na poniedzia- 
lek i przesunięcie całego meczu o 
ijeden dzień. Dopiero we wtorek 
jbowiem odbędzie się duble, a w 
jśrodę pozostałe dwa single. 

' Pierwszy mecz potwierdził jed- 
nak, że Henklowi daleko 
do ekstraklasy, 
|kortach trawiastych Amerykanin 


sunku 7:5, 1:9. 6:8.. 6:1, wdwu- 


PILKARZE WARSZAWSKIEJ SKODY 
bo dwukrotnem zwycięstwie nać Sarmatą 2:0 i 3:0 będą repre- 
zentowali stolicę w walkach o wejscie do Lisi. 


JĘDRZEJOW SKA I LIZANA 


mistrzynie Polski i Chile, spotka- 
ty się w finale turnieju o mistrz. 


Anglji środkowej. 


godzinnym zgórą meczu. 
była zażarta, ale Budge był cały 
czas lepszy i wysiłki Henkla ogra- 
niczały się tylko do walki z jego 
szybkością, którą jedynie na krót- 
ko umiał poskromić, kapitulu- 
'jąc zupełnie w IV secie. Trzeba 
przyteim stwierdzić, że szczelnie 


wypełniona 6000 widzów trybuna | 


Walka siatki; ale i to nie pomogło; pas- 
|sing - shoty rudego Amerykanina 


były bowiem doskonałe. Żawiodły 
nadto nerwy: przy 5:4 i 40:30 w 


drugim secie miał Niemiec setbo- 


la. Budge odbił świetnie splasowa- 
nego draiwa zakrótkim lobem. ale 
Henkel zasmeczował daleko w aut. 

W I secie Budge nadaie szalone 


kortu l-go była wyraźnie po stro- jtempo i prędko prowadzi 3:0. Hen- 


nie Henkla. 


kel zaczyna odrabiać stracony te- 


| Budge bije Henkla, Cramm i Allison nie grali 


nie. Częste ataki Niemca przy siat- 
ce kończą się bezlitosnemi riposta- 
mi, a słynny bekhend Budge koń- 
czy seta wspaniałym drajwem. 
W drugim secie Henkel zaczyna 
stosować precyzyjny plasing: pił- 
jie i zaskakują Budya. Jest 3:0 dla 
Niemca. Ale młody. ruchliwy Ame- 
rykanin przyzwyczaja się i wy- 
równuje. Henkel zmienia rakietę i 


Henkel za słabo zrośnięty z tra |ren. ale przy stanie 4:2 nastepuje lznów skutecznie przeplata krótkie 
wą miał słaby serwis i małą szyb 'oberwanie się chmury i gra zosta i długie zagrania. Dochodzi do pił 
kość piłki; nadrabiał te braki ciąg je nrzerwana na 15 minut. Potem ;ki sctowej. Zmarnowanie okazji za 


ko znajdował  piorunującą odpo- 


jeszcze lłemi zmianami uderzenia i precyz | Henkel napróżno wszelkiemi siła- 'łamuje Niemca: 
przynajmniej na jią. Gdy jednak Budge na wszyst- mi stara się zwolnić tempo Budge. |prowadzenie, którego już nie od- 


Zdobywa się tylko na wygranie 


| Majewski i 


Popławski 


| na misirzostwach Eotwy 


+ RYGA, 21.7. — Tel. wł. — W nic- 
| dzielę popołudniu zaczął w Rydze 
|padać deszczy powodując przerwę 
Iw rozgrywkach. lurniei przeciąg- 
[nie się wąbec tego conajmniej do 


, 
TRZY TYTUŁY  JĘDRZEJOWSKIEJ 
| Turniej w Newport o mistrzostwo 
;, Walii tak jak i turniej w Edgabstonc, 
zakończył się potrójnem zwycięstwem 
Jędrzejowskiej. Nie trzy tytuły mi- 
.strzowskie cieszą nas jednak. ale zwy- 
cięstwo nad Noel. Jedrzcjowska pobi- 
la swą partnerkę z dubla 6:2, 6:3. W 
Rzymie gdy była w świetnej formie, 
oddała Angielce seta. Postęp obser- 
wowany w Wimbledonie znajduje po- 
iwierdzenie cyfrowe. W dublu 
jowska Noel pobiły siostry Green 
6:2, 6:1, w mixcie Jędrzejowska wraz 
z Artensem pobili Green, Barlow 6:1, 
zi 


W poniedziałek Jędrzejowska gra 
l ostatni turniej w  Sheifield. poczem 
|wyjeżdża do Hamburga na  mistrzo- 


stwa Niemiec. 


KELLER I ZISCHEK 


kapitanowie drużyn Legii i Wac- 
keru, 


wymienili w Warszawie pa- 
miątkowe proporce. 


Jędrze-:; 


wtorku. tak że gracze polscy Wwy- 
jadą z Rygi dopiero w środę rano 
koleją i przyjadą do Warszawy 
wieczorem. 

Popławski i Majewski mają na 
sumieniu po jednej porażce. W obu 
wypadkach pogromcą ich 
Czech Pachovsky. Popławski prze- 
grat z nim w puharze w stosunku 
3:6, 3:6. Majewski w mistrzostwie 
3:6, 4:6, 3:6. Polacy mają jednak 
okazję do rewanżu nad dziewiątą 
rakietą Czech, gdyż spotkają się z 
nim po raz drugi. Popławski 
w finale mistrzostwa. do którego 
doszedł bijąc Kronbergsa 6:1, 6:4 
u w półfinale Ozolsa 6:1, 6:2, 6:3. 
' Majewski doszedł do finału pularu 
bijąc Kronbergsa 6:1, 1:6, 8:6 i w 
' półfinale Bertin-Berzinsa 6:2, 6:2. 
! Zanim Majewski przegrał z Pa- 
chovskym, pobił w mistrzostwie 
Bertin-Berzinsa 6:1, 6:4. 

W dublu panów Polacy doszli 
bez trudu do półiinału i spotkaj: 

sę tu z Bertin Berzinsem. Kron- 
hergsem. W mixcie Popławski gra 
dc z 15 letnią Norweżką Liesche 
;okonał Majewskiego, Wuschku 
1:2, 7:5, a w półfinale spotka się . 
zeeger i Bertin - Berzins. 

Jutro o 4 popołudniu Popławsk. 
ira finał z Pachovskym. Na meczu 
sa być premier łotewski. 
A AÓ A 
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Miedzynarodowe mistrzostwa Polsk 
w tenisie (19 — 25 sierpnia), dzięki do 


"prym stosunkom sportowym z Niem-, 
cami, będą prawdopodobnie OPC | 
jak ; 


rzez graczy zagranicznych tak 
ngdy dotąd. Dzięki unowie P. Z. L. T 


 Zoppoter Tennis Club, Niemcy z So-, 


not wzamian za udział Jędrzejowskiej, 


„lebdy, a ewentualnie i Tłoczyńskiego | 
w ich turnieju skierują na międzynaro-; 


dowe mistrzostwa Polski Bernarda, 
Rogersa, Maiera, dwu Włochów i 
rahwinkel — Sperling. którzy mają 


startować w międzynarodowych mi- 
strzostwach Niemiec w Hamburgu. 

Niezależnie od tej wymiany graczy, 

Z. L. T. wysłał od siebie zaprosze- 
uia do Niemiec, Włoch i Austrii, przy- 
czem Niemcy i Austriacy zapewnili u- 
dział swych graczy, nie podając jed- 
nak ich składu osobowego. 

Pozatem w turnieju warszawskim 
zapewniony jest też udział Estończy- 
ków: Lasna. Pukka i pani Nómik. 

Wittmann został ukarany przez ko- 
"misję sportową P. Z. L. T. naganą za 
skreczowanie w Bukareszcie w czasie 
meczu z Czernochem. Władza związku 


uznała czyn ten za wysoce NEROPAŻĄ 


wy. 


był | 


Budge zdobywa 


daic i wygrywa seta z łatwego au 


Henkel zaczął chodzić do lserwisu Amerykanina i wyrówna-|tu Henkla. 


W secie trzecim Budge gra sła- 
biei. Henkel narzuca mu wymianę 
ipiłek z głębi kortu. w której ma 
'przewage i zdobywa prowadzenie 
4:1. Ale ta metoda nie wystarcza i 
Henkel próbuie szczęścia u siatki: 
Budge mija go i wyrównuje. Na- 
stępuje teraz licytacja nrzegranvch 
serwisów, którą przerywa Henkel 
pięknie plasując niłkęe z bekhendu 
w róg. Seta zdobywa Niemiec 
|przy stanie 40:30 z I setobola. 
Po przerwie zaczyna się set 
tezwartv. który odrazu opanowuie 
Jzupełnie Amerykanin. Nie stracił 
ton nic ze swej szybkości. przeciw 
inie iakby ieszcze zyskał. Po 10 mi 
inutach jest 4:0. Henkel nie prze- 
„staje walczyć. zdobywa ieszcze ge 
ima. ale nie może teraz zatuszo- 
jwać różnicy klasy. jaka dzieli obu 
graczy i Budge nie oddaje już ani 
jednego gema. 

Mecz Cramm — Allison został 
przełożony z powodu deszczu do 
poniedziałku, przyczem publicz- 
jność niezadowolona z takiego obro 
ltu sorawv zarzuciła plac podusz- 


ją międzynarodowe przepisy, któ- [konieczność 


i silnikowy model, 


lki padają dokładnie na boczną lin- | 


1A ZUŻYTE OPONY 


w obecnym sezonie pra-|odegrać większej roli, ze względu ważne są tylko do końca przyszłe- 
ka zbyt „Świeżą* swą konstrukcię. 


go sezonu. Na następne trzy lata u- 
stanowiono nowe, które wywołują 
przystąpienia teraz 
już do budowy nowych wozów. 


ra. Obecnie obowiązujące przepisy |Jest możliwe, że znana z trafnych 


przewidywań fabryka włoska Alfa 
Romeo próbuje obecnie swój dwu- 
by go później 
przebudować i walczyć od roku 
1937 zapomocą maszyny całkowi- 
cie wypróbowanej. 


%* 


Najlepszymi zawodnikami obec- 
nego sezonu są Caracciola i Fagio- 
li. Pierwszy rodowity Niemiec, dru 
gi Włoch — jeżdżą w barwach Mer 
cedesa, równo między siebie dzie- 
ląc zwycięstwa w tym sezonie. Ich 
godnym rywalem jest fabryczny 
kierowca, młody Brauchitsch. 

Inni ieźdźcy, pomimo nieraz 
świetnej kondycji. nie są w stanie 
zwyciężać. Zaden z ich wozów nie 
dorównuje w'tym sezonie Merce- 
desom. Nie pomoże im też najlep- 
sza technika i taktyka, jeśli w każ- 
dych zawodach już zaraz po star- 
cie, odrywają się od nich Mercede- 


dopodobnym wprost-„zryweny% 
„ Według opinii zagranicznych spe 
jcialistów wyścigi obecnego sezo- 


sy o 200 — 300 metrów, niepraw=' 


lut stoja wyłącznie pod znakiem! 


(wytrzymałości opon. Konstrukto- 
irzy samochodów bowiem wypowie 
jdzieli iuż swoje ostatnie słowo. Te 
raz iuż nietylko wyniki w wyści- 
gach ale wprost życie zawodników 
| mają w swych rękach producenci 
opon. Tu w naigorszej bodaj sy- 
tuacii są Niemcy, którzy muszą ieź 
dzić na oponach krajowych. Fabry 
iki ich nie są ieszcze dobrze wyspe- 
|cializowane w produkcii odpowied- 


lmch opon dla wozów wyścigo- 
wych. Irudności te iednak nie prze 
szkodziły dotychczas Niemcom 


| zwyciężać; zmieniaią często ©0po- 
ny. przyczem iednorazowa zmiana 
| nie trwa nawet 60 sekund. 

| Najbliższe tygodnie przynoszą 
serię ciężkich wyścigów. Wielu kie 
rowców jest już”poważnie wytrą- 
conych z równowagi obawą o de- 
iekty gum, od której dziś prawie 
wyłącznie zależy ich życie lub 
śmierć. Nie zapominajmy. że szyb- 
kość 200 kim/g. jest dla nich już 
chlebem powszednim... 


| Janusz J. Makowski 
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SKODA — SARMATA 3:9 
Moment z rewanżowego meczu o mistrzostwo Warszawy. 


Kajaki vrn vw WIOSłA, oraz części do samodzielnej budowy najtaniej w Wytwórni Grochowska 83, Tel I0-1-41 
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Kroczymy śladem dawnych błedów | Trener Otto w Poznaniu 


W ostatnich czasach prasa zaj- 

muje się dość intensywnie kwestią 
w jakim stopniu odpowiedzialność 
za niski stan sportu aaszego spada 
na kluby, a ile z tego zapisać nale- 
ży na konto złei gospodarki wyż- 
szych jednostek organizacyjnych. 
_ Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że kluby sportowe maią na su- 
mieniu wielkie grzechy. Obok po- 
ważnych wad w strukturze organi- 
zacyjnej można im zarzucić w nie- 
mnieśszym stopniu zupełne zapo- 
znawanie właściwych celów i za- 
dań ruchu, pod którego szczytnemi 
hasłami prowadzą żywot, w prak- 
tyce daleko odbiegający od ustalo- 
nych teoretycznie ideałów. 

Kluby, jako nainiższe komórki or- 
ganizmu, są oczywiście w znacznej 
mierze odpowiedzialne za jego nie- 
domagania. Z drugiej jednak strony 
nie można zamykać oczu na niedo- 
ciągnięcia tych czynników, które z 
wysokości swoich urzędów powo- 
łane są do czuwania aad porząd- 
kiem i pilnowaniem normalnego roz 
woju, powierzonych ich pieczy 
dziedzin sportowych. | 

Niestety, magistratury sportowe 


W środę 


na Dynasach 


Torowe mistrzostwa Polski nie od- 
były się w niedzielę spowodu deszczu. 
Drugi termin mistrzostw ustalony zo- 
Stał na środę wieczorem: zawody od- 
będą się przy oświetleniu elektrycz- 
nem na Dyuasach. 

Przy okazji uzupełniamy listę zapł- 
sów, która Podaliśmy w poprzednim 
numerze „na ślepo. Do mistrzostw 
zgłosiło się 11-stu zawodników. 9-ciu z 
Warszawy i dwu z Łodzi, Są to: Pusz, 
Frączkowski, Łączwński, Dzięcioł, Du- 
brawski (WTC). Majewel 
wianka). Panak, Kaczmarski 


(Skoda), 


Popończyk (Skra). Einbrodt i Zimmer- | 


mann (ŁKS—+Łódź). 

W stosuku do zapowiadanci 
nas listy iedvnąa poważną zmianę wpro 
wadza nieobecność Oleckiego, którego 
zastapi kolega klubowy Popończyk. Ro 
la obu tych zawodników w mistrzo- 
stwagli jest zresztą dosyć podobna, z 
ta różnica, że Ponpończyk iest szybszy, 
ale zato mniej wytrzymały i mniej „po 
strzelony” (zaskakujący) od Oleckie- 


0. 

Komisja sędziowska ustaliła już skład 
przedbiegów. Łączyński trafia na Kacz 
marskiego, Panak na Majewskiego, Po- 
pońiczyk na Dziccioła, Einbrodt®ua Du- 
brawskiego. Fraczkowski na Zimmer- 
manna. a Pusz jedzie walkoverem. Do 
ćwiartek wchodzi 6-ciu zwycięzców 
przedbiegów i dwu pierwszych z mię- 
dzvybieców. 

W półfinałach znaleźć się powinni: 
Pusz i Fraczkowski. Dwa dalsze miej- 
sca rozdziela między sobą Einbrodt, 


Maiewski. Popończyk i Łączyński. O| 


układzie sił w dużym stopniu decyduje 
komisja sędziów. która zestawia prze- 
ciwników. 

Nie mamy powodu wątpić w ostate- 
czne zwycięstwo Pusza, który na torze 
dvnarowskim cztć się będzie jeszcze 
lepiej. niż na Legii. 


(Warsza-| 


przez | 


| we czwartek w Przemyślu z teamem 


bowiązków, niezawsze pamiętają o: 
tem, że one przedewszystkiem 


wodować mogły komplikacje, 


PR | 3 7. 


żność łowienia ryb w mętaych wo- 
dach. 

Na terenie władz piłkarskich by 
liśmy już niejednokrotnie świad- 
kami bardzo niemiłych wydarzeń, 
zakulisowych intryg i machinacyj, 
zrodzonych właśnie na podłożu 
niedostatecznie przemyślanych, 
czy też nieiortunnie powziętych 
postanowień, otwierających wol- 
ną drogę dla różnego rodzaju kom 
binacyj., niezawsze zgodnych z in- 
tencjami szczerych zasad sporto- 
wych. 

Obecnie wypada nam znów za- 
notować dwa wypadki, w których 
winę w znacznej mierze zapisać 
musimy na konto wspomnianych 
powyżej błędów, za które odpo- 
wiedzialność spada nietylko na 
kluby. ale i wysokie władze pil- 
karskie. 


= 

W Krakowie wytworzyła się pa- 
radoksalna sytuacja. 

W myśl uchwały P.Z.P.N. Pod- 
górze, w razie zdobycia wicemi- 
strzostwa okręgu, dostać się miało 
i automatycznie do finału gier o wej 
ście do Ligi, bez uprzedniego bo- 
rykania się w eliminacjach grupo- 
| wych i międzygrupowych. Stosow- 
nie do tej swojej uchwały P.Z.P.N. 
ułożył też terminarz. przewidując. 
że przyszły mistrz Krakowa wal- 
czyć będzie w swojej grupie (Il-ej), 
ja Podgórze spotka się dopiero w 
| ostatniej kolejce z dwoma finalista- 
m 


—"— m e a Z BE, e 


i! 

P.Z.P.N. zapomniał jednak o jed-| 
nej rzeczy! Nie pomyślał mianowi- 
cie. że Podgórze zdobyć może mi- 
sstrzostwo swego okręgu i co w ta 
kim wypadku robić należy. 

| Gdyby więc oprzeć się na ścisłej | 
formalistyce Podgórze, jako mistrz | 
Krakowa, musiałoby przejść przez | 
czyściec wszystkich spotkań gru-| 
powych i międzygrupowych i do- 


jpiero na ich podstawie zakwaliii- 
Ikować się do finału względnie od- 


| paść. 


Absurd najoczywistszy! Trudno | 


[bowiem pomyśleć, by Podgórze ja; 


ko wicemistrz bez mozołu dojść 
miało do finału, a w nagrodę za zdo 


LWÓW. 21.7 — Tel. wł. — Wacker 
wiedeński gra we wtorek w Borysła- 
wiu z reprezentacią Drohobycza, zaś 


kombinowanym Czuwaj - Polonia. 

KRAKÓW, 21..7. — Tel. wł. Gar- 
barnia zostala zaproszona do Berlina 
na dwa mecze 24 i 25 sierpnia. Wyjazd 
Gerbarni dojdzie do skutku. o ile War- 
'ta zgodzi się na przełożenie meczu m!- 
"strzowskiego, wypadającego w tyw)j 
termin €. 


EE O Z aeaea 
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Skoda reprezentuje Warszawę 


w grach o wejście 


W nicdzicię ub. rozstrzygnęła się ostatecznie 
kwestja kto będzic reprezentował Warszawę 
w grach o wejscie do Ligi. Wbrew wszęikim 
obliczeniom papicrowym Skoda w dwu kolej- 
nych meczach z Sarmatą, miała bardzo ciężka 
przeprawę. Sarmata dzięki dzieinej postawie 
pozostawiła jaknajlepsze wrażenie, aczkolwick 
w niedzielę zaprezentowała się już słabiej niż 
w sobntę, kledy choć zeszła pokonana 0:2, 
ko całosć byla drużyną lepiej zmontowaną. 
W ciągu dwu dni Sarmata straciła 5 bramck. 
Na konto drużyny robotniczej zaliczyć jednak 
należy tylko 3 bramki, gdyż pozostałe dwie pu- 
ścit b. słaby hramkarz Okurowski, jeśli chodzi 
o linję napadu, Sarmata wykazała wcale do- 
bre zgranie w polu, ale brak wykończenia pod 
bramką. 

Asem drużyny był jubilat Klimkiewicz na 
środku pomocy, który obchodził jubitcusz 20- 
kcia gry w pilke nożną. Pomimo, żę ten 
„starszy pan“ liczy już dziś 36 lat, byt on 


ostoją całej drużyny. W niedzielę odbyła sie 
uroczystość wręczenia Klimkiewiczowi z okazji 
jubileuszu przecz zarząd Sarmaty pięknego u- 
pominku w postaci statucty i kwiatów. 

jeśli chodzi o mecz sobotni, to Skoda po- 
zostawiła jaknajgorsze wrażenie, zwłaszcza je- 
éti chodzi o linję obrony, której błędy musiał 
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į dem':ków. 


do Ligi 
naprawiać znajdujący się w świetnej formie 
bramkarz Brzostek. 
W nicdzicię wstawienie doświadczonego Da- J 
rowskiego na miejsce Moledy w obronic, Ora 
Lewockicgo zamiast Zaranka do pomocy zmic- 
nito zupełnie oblicze Skody. | 

Niedzielny teren był bardzo ciężki, gdyż pet- 
ne kaluże wody na bolsku mocno utrudniały 
grę kombinacyjną. Mimo to poziom obu mce- 
czów byt jednak zbyt niski. Mówląc krótko | 
absolutnie zadnych 
ostęjów. 
Ą W rozgrywkach o wejście do Ligi Skoda nie 
będzie miała lekkiego życia. Klub fabryczny | 
łuJzi się jednak, że do pierwszych meczów 
PZPN zatwierdzi im Rusina i Zbroje, A wów- 
czas skład zespolu wzmocniłby się b. zna- 
cznię. 


SKODA — SARMATA 2:0 (0:0) M 

Skoda: Brzostek; Dąbrowski (Bolęda), Zie- 
liński, Lewocki (Zaranck). Polak, Napiórkow | 
ski, Skwurczewski,  Chenć, Górski, Gajgcr, 
Marjan. 


Sarmata: Okurowski, Dylewski, Kuder, Mie | 


rzełewski, Klimkiewicz, Filipek, Paczkowski 
(Krzywik). Gąsiorowski, Sieczkowski, świad- 
kiewicz, Urbaniak (Skarżyński). 

Pierwsza połowa gry nalczała do Sarmaty, 
którcj atak pracował składniej I często nicpo- 
kot bramkarza Brzostka. 

Sarmata, mając pod bramką szereg dogod- | 
nych sytuacyj, gubi się w kompromitujący Spo- | 
ób. Po przerwie zespół Sarmaty stopniowa O- 
pada z sit | Inicjatywę przejmuje Skoda. W 


okresie od 62 m. da 64 m. gdy klub fabry- iS 


czny przez dwa dabre pociągnięcia zapewnia 
sobie zwycięstwo, strzelając dwie bramki przez 
Marjana i Gajęcra. i 

Końcowy okres gry nic zmienia już wyni- 
ku i prowadzenie przechodzi z jednej drużyny 
do drugiej bez koncowego efektu. Gra naogół 
byla spokojna. Sedziował p. Sonenschceln po- 
prawnie. Publiczności 1000 osób. 

$KODA — SARMATA 3:0 (1:0) 

Skoda w niedzicię wystapiła z większą wia- 
rą w zwycięstwo niż w niedzielę. Wystawic- 
nie Dąbrowskiego w obronie podniosia ją mo- 
cno na duchu. 

Sarmata grala o wiele słabiej niż w przed- 
dzień. Zawlódł bramkarz Okurowski, a hrak | 
w zespole Krzywika I Skarżyńskiego do reszty j 
osłabił wartość drużyny. To też w tym dniu 
Skoda była bezwzględnic lepsza. | 


Picrwszą bramkę zdobywa Skoda w 15 m. 
ze słabego strzału Marjana. Skoda zaczyna od 
tej chwili napicrać raz za razem. Po przerwie 
w 66 m. Chenć strzel druga I ładną bramkę 
dla Skody. W 10 minut później znów Marjan 
strzela końcowy wynik dnia. Sędziował niezdc- 
cydowanie inż. Mejer. Publiczności mimo nie- 
pogodv 1000 osób, 

MECZ PIŁKARSKI AZS — GWIAZDA ro- 
zcgrany w sobotę na boisku Polanji w War- 
szawle przyniósł, po bardzo ladnej grze aka- 
zwycięstwo ich drużynie w PAZ: | 


ku 5:0 (4:0). W drugiei połowie meczu AZS 
grat w dziesiątkę, gdyż Twardo zcszedł z bo- 
iska. Akademicy chcicil wstawić rezerwowego 


mari ak Gwiazda w żadcn sposób nie chela- į 


ła się na to zgodzić. 
Jest to pierwszy chyba wypadek tego reo- 


na wycieczkę kolar-| dzaiu uporu na meczu towarzyskim. 
roczątkacii | 


Bramki dla AZS strzelili:, Kemva i Izydor | 
czak po 2 | Twardo jedną. Sędzia p. Kem- | 


piński wypadł słaba, | 
TUR (Wisła) zdobyla ostatecznie mistrzo- į 
stwo kl. B Podokręgu Robotniczego WOZPN | 


i otrzymał awans do kl. A. Finałowy mecz 
pomiędzy Turem. a Jutrznią (Błonie) nie do- | 
szedł do skutku I Tur otrzymał walkover, któ- | 
ry zadecydował o zdobyciu mistrzostwa. (Al) 

10 KLUBÓW ma być w kl. A w Podokręgu 
Rnbotniczym WOZPN. Taki wniosek zostanie | 
zgłoszony przez jeden z klubów, który zdcgra- 

t dawany został do ki. B 


Gdyhy wniosck ten uzyskał aprobate rabot- | 5 z. 9:9: 4, AZS 4 p. 5 gu 5:9: 5. War-| 


A 
A 


niczych wladz piłkarskich, wówczas w kl. i 
Tu j 
i 


utrzymałyhy siç: Hapoel I Elektryczność, 
dziesiatym klubem byłby mistrz kl B — 
<wisła). (317 


PRZEGLĄD SPORTOWY Ponledziałek, 22 lipca 1935 r. 


tiezawsze zdają sobie sprawę z o-Ibycie mistrzostwa spotkało się z... 


karą, w formie serji ciężkich me- 


m., u-;czów kwalifikacyjnych. 
nikać muszą kroków, któreby po-. 4 
, SE Aa Zam 
ciemniać sytuacię i dawały temsa-|grywek wprost do końcówki, a 
mem warcholskim jednostkom mo-ldrugą grupę zostawić w składzie 


„Logika nakazuje zatem, by Pod- 
górze dopuścić bez uprzednich roz 


reprezentanta Śląska i Kielc. 

Naturalne to rozumowanie nie 
wyklucza jednak możliwości naj- 
rozmaitszych protestów i skary ze 
strony bądź to Krakowa, któremu 
uśmiecha się myśl delegowania dwu 
przedstawicieli do rozgrywek o 
wejście do Ligi. bądź to ze strony 
innych klubów, które w zestawie- 
niu drugiej grupy. jedynie z dwu 
drużyn, doszukiwać się mogą szcze 
gólnego uprzywilejowania, ze szko 
dą ich własnych interesów. 


nie tak łatwo  kapitulować, tem 
bardziej. że miał czyste sumienie. 
Wniósł on apelację do Zarządu Li- 
gi, który stwierdziwszy, że śŚląza- 
cy wprowadzeni zostali w błąd 
przez niedociągnięcie administra- 
cyjne P.Z.P.N. wydał bardzo słusz 
ną i sportową decyzję: anulował 
poprzednie spotkanie i nakazał je 
powtórzyć. 

Zdawałoby się, że tego rodzaju 
uchwała nie może już nasuwać żad 
nych zastrzeżeń. Polonii, której de 
facto nie stała się żadna krzywda. 
daje ona możność uzyskania dwu 
punktów przez zwycięstwo. Sląsk 
— szczerze mówiąc — spotyka na- 
wet kara za nieswoje winy, gdyż 
musi raz jeszcze wysilić się na bo- 
isku, by formalności stało się za- 


A wszystko to dzięki nieprzemyś |dość. 


lanemu sformułowaniu jednej u- 


chwały! 


Okazuje się jednak, że Polonii te 


łgo rodzaju rozstrzygnięcie bynaj- 


mniej nie zadowala. Chce ona za 


Jak wiadomo Polonia pierwszy |wszelką cenę dostać punkty bez 


mecz ze 


cze z początkiem sezonu przegrała lodwołano 


w stosunku 1:2. Niestety, niema u 
nas zwyczaju przyjmować spokoj- 
nie choćby naibardziej zasłużone 
kleski na zielonej murawie. Wyszu 
kano przeto pewne uchybienia for- 
malne, umożliwiając wniesienie pro 
testu. który w pierwszej instancji 
został uwzględniony i Polonia czu 
ła sie już szczęśliwą posiadaczką 
punktów straconych na boisku. 
Lecz i Śląsk nie myślał natural- 


Śląskiem. rozegrany jesz- 'walki na boisku. W rezultacie więc 


się skolei do Zarządu 
P.Z.P.N., który w najbliższym cza- 
sie będzie musiał sprawę tę roz- 
strzygnąć. 

W tym wypadku decyzja nie 
może nasuwać żadnych wątpliwo- 
ści. Trudno by Śląsk odpowiadał 
za przeoczenia naczelnej magistra- 
tury piłkarskiej. Rozstrzygnięcie Li 
gi. nakazujące powtórzenie meczu 
było jedynem logicznem załatwic- 
niem sprawy. 


| 


W piątek zakończył w Poznaniu 
swoją działalność trener PZPN p. 
Otto z Berlina. W południe odbyło 
się zamknięcie skoszarowanego 
kursu dla przodowników piłkar- 
skich z prowincji, w którym brało 
udział 25 piłkarzy. W czwartek p. 
Otto odbył pogadankę i konferen- 
cję z sędziami, zorganizowaną w 
porozumieniu zarządu PZOPN i 
Okręgowego kolegjum sędziów. Na 
pogadance omawiano szereg aktu- 
alnych spraw regulaminowych i 
przepisów gry w piłkę nożną oraz 
wyjaśniono interpretacje niektórych 
przepisów, dających często powo- 
dy do nieporozumień. Przy tej oka- 
zji p. Otto wygłosił okolicznościo= 
wy wykład, 

W czasie swego pobytu w Po- 
znaniu trener p. Otto przeprowa- 
dził tutaj cztery obozy pił- 


Nr. 75, 


ny odbywał się codziennie w g0% 
dzinach przed i popołudniowych 

Sądząc z dotychczasowych ob- 
serwacyj, spodziewać się należy: 
że praca trenera p. Otto, nie pozo- 
stała bez skutku. Kursiści bardz9 
pilnie uczęszczali na ćwiczenia: 
Niechętnych i opornych skreślano: 
biorąc na ich miejsce pilniejszycj!: 

Na zakończenie kursu graczy 
odbył się we wtorek na stadjonić 
miejskim mecz treningowy, w kto” 
rym „Legia' pokonała kursistów 
3:0, mimo, że pokonani w drugiej 
części przeważali wyraźnie i jako 
całość byli drużyną lepszą. | 

P. Otto niezwłocznie po zakoń” | 
czeniu obozu w Poznaniu wyjecha 
do Warszawy. i 


ea ZZO 
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INOWROCŁAW. 21.7. — Tel. wł. — | 


karskie. Pierwszy, dla wybranych! Warta poznańska bawiła w niedziele | 


i specialnie przez zarząd okręgu 
delegowanych graczy, trwał pięć 
tygodni. Drugi dwutygodniowy 
kurs dla przodowników został zor 
ganizowany dla starszych. specjal- 
nie wykwalifikowanych jednostek, 
delegowanych przez kluby poznań- 
Skie. Trzeci kurs przeprowadzony 
został dla najlepszych junjorów 
okręgu. Podczas gdy obozy dla 
graczy i przodowników klubów 
poznańskich odbywały się w godzi- 
nach popołudniowych. iuniorzy 
ćwiczyli przed południem. Ostatni 
dwutygodniowy kurs skoszarowa- 


w Inowrocławiu, gdzie rozegrała mecz 
towarzyski z miejscową Goplanią, zwy 
ciężając wysoko w stosunku 10:1 (4:10: 
Widzów 500. 


WILNO. 21.7. — Tel. wł. — W me- 
czu piłkarskim o mistrzostwo Wilna p° 
między Śmigłym a Ogniskiem uzyska” 
no wynik remisowy 2:2. Wynik ten po | 
zwolił Ognisku wysunąć się na drugić 
mieisce w tabeli mistrzostw okręgu. 


RADOM. 21.7. — Tel. wł. — W mie 
czu o mistrzostwo kl. A okręgu kie” 
leckiewo, Radomski KS pokonał sosno* 
wiecką Czeladź 2:1 (1:0) I ma naipo” 
ważniejsze szanse zdobycia  mistrzo” 
stwa okregu. | 


Ożywiony ruch na bieżniach 


kulą 1) Begaj 11.725, 2) Niemiec 11.64.|w Poznaniu na stadionie miejskim. 


JAPOŃCZYCY W BIAŁYMSTOKU 

Białostocki okręgowy Zw. Lekkoatle 
tyczny zamierza zorganizować w 
dniach 3-—4 sierpnia międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
japońskiej akademickiej drużyny lek- 
koatletycznej która jechać będzie do 
Budapesztu na akademickie  mistrzo- 
stwa Świata. W skład drużyny wclio 
dzą m. in. rekordzista Świata w trój- 
skoku Nambu į tyczkarz Qoe. Na za- 
wody tę Białostocki OZLA zaprosi sze 
reg polskich zawodników, którzy wra 
cać będą z tróinieczu bałtyckiego Z 
Talina (1—2.8). 

Białostocki OZLA gcrojektuje też u- 
rządzenię meczu lekkoatletycznego 
między drużyną Prus Wschodnich a 
reprezentacją Polsk; północno-wschod 
niej. złożonej z zawodnków wileń- 
skich į białostockich. Chce on też wy 
korzystać zgodę Lovelocka na start 
w końcu września w Polsce i zapro- 
sić go na mecz z Kucharsk.m, 

KUCHARSKI W SZTOKHOLMIE 

Kucharski wyjechał do Sztokholmu 
w niedzielę wieczorem | przybędzie do 
stolicy Szwecji we wtorek rano. Za- 
wody rozpoczynają się w środę wie- 
czorem. Kucharski startować będzie 
napewno na 860 mtr., a na 1500 mtr. 
o ile program nie bęgzie kolidował 


z 800 mtr. 

PETKIEWICZ l 
ZAPROSZONY DO PARYŻA. 
Petkiewicz otrzymał zaproszenie od 
dyrektora paryskiego VWelodromu na 
start z Ladomeauxiem i Nurmim, Spot- 
kanie dochodzi z całą pewnością do 
skutku, gdyż Fin i Francuz zdecydo- 
wali się na dystans 3000 mtr, który 
najbardziej odpowiada Petkiewiczowi. 
LWÓW, 21.7. — Tel. wł. — W so- 
botę odbyły się na boisku Pogoni za- 
wody lekkoatletyczne. 100 metrów 1) 
Drużbiak 11.4, 2) Niemiec 11.5. Rzut 


110 płotki. W pierwszym biegu Nie- 


miec 16,3, 2) Drużbiak 18.1. w drugim | stowe spotkanie 
biegu Niemiec 16.2, 2) Drużbiak 18.4.' atletycznei grodu 


Wrocław—Poznań, drugie rmmiędzymia 
reprezentacii lekko- 
Przemysłowa odbe- 


Skok wwyż Niemiec 1.86, 2) Palus 1.62.! dzie sie tydzień po spotkaniu Warsza- 
Wysokość 1.91 przeszedł Niemiec, alel wa — Poznań w dniach 7 į 8 września 


imusnął lekko poprzeczkę, która po WY | również w Poznaniu. 


A Par zawodnika na piasku, spa- 
a. 

W czasie pauzy meczu piłkarskie- 
go Wacker - Pogoń Niemiec zaałako- 
wał z powodzeniem rckord Polski w 
biegu 200 metrów przez płotki, Nic- 
miec osiągną? czas 26 sekimd. czyli 
lepszy o (05 od dawnego rekordu Tro- 
janowskiego. 2) Drużbiak 29.1. Poza- 
tem odbył się bieg sztafetowy 3x1C00, 
w którym sztafeta kombinowana w 
składzie Bicniarz (Pogoń), _ Bielański 
(Sokół Macierz), Moskal (Pogoń), u- 
stanowiła rekord okręgu lwowskiego, 
osiągając czas 8.31. 

Warszawa — Poznań, międzymiasto 
we spotkanie lekkoatletyczne odbędzie 
się w dniach 31 sierpnia i 1 września 
| no ZE ES 
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Motocyklowy zjazd gwiaździsty do 
Gdańska odbędzie się 3—4 sierpnia. 
Organizuje go K. S. „Gedania“. Bg- 
dzie to pierwszy zjazd motocyklistów 
polskich w Gdańsku. 

W drugim dniu zjazdu odbędzie się 
się zwiedzanie portów w (Gdańsku 
i Gdyni, poczem motocykliści złożą 
zbiorową wizytę p. min. Papec. 

\W drugim dniu zajzdu odbędą się 
zawody na bieżni żużlowej na stadio- 
me we Wrzeszczu. W wyścigach žu- 
żlowym weźmie udział również Lan- 
gier z Legji, 

Wyścigi motocyklowe na torze żużlo 
wym odbędą się 4 sierpnia w Ostro- 
wiu Wikp. Zawody odbędą się w trzech 
kategoriach; dla maszyn o litrażu 25u 
cm., 350 cm. i ponad 350 cm. (z.). 


ZE O EE e 
z e 
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KATOWICE. 21.7. — Tel. wł. — W 
meczu waterpolo reprezentacja Kato- 
wie, opierająca się na szkielecie EKS. 
pokonała reprezentację Krakowa 2:0 
(2:0). Obie bramki dla zwycięzców 
zdoby? Karliczek. 


Kraków chce Csika i Halasyexo. Pe- | 


wien działacz krakowski prowadzi per- 
traktację w sprawie sprowadzenia 
dwu świetnych waterpolistów węwier- 
skich, z którymi przyjechać mają zna 
komici pływacy Csik i Halasy. Dru- 


żyna węgierska odbyłaby tournce PO! Sie 159.2 
zależy | 1:12.8, 3) Kerys II (KSZO) 1:18,4, 4) 


Polsce. Finalizacia imprezy 
naturalnie od warunków finansowych. 

Rewanżowy mecz pływacki Kraków 
= Śląsk odbędzie się w Krakowie 18 
sierpnia. W programie sztafeta i mecz 
waterpolowy. 

Trójmecz pływacki Warszawa 
Śląsk — Kraków rozegrany będzie w 
basenie Andrychowa w dnu 25 sierp- 
nia. 

Przyjaźń dwu 
Dwaj odwieczni 
w mistrzostwie piłki 
kabi — rozegrają mecz przyjacielski 
17 sierpnia w Krakowie. 

Mistrzostwo okręgu poznańskiego w 
nilce wodnej zdobyła poraz siódmy Z 
rzędu „Unja*. mimo. że grała całe te- 
goroczne mistrzostwa bez swych do- 
tychczasowych czołowych graczy; 
szczewólnie odczuła brak Richtera, Sta- 
chowiaka i Szulca. Mistrz okręgu nie 
przegrał mimo to ani jednego meczu, 
tracac jedyny punkt z „Sokołem“, Dru- 
żyna tego ostatniego była _ rewelacją 
terorocznych mistrzotsw. Dzięki swej 
wielkiej ambicii i ofiarności oraz szyb- 
kości zdołała się uplasować na drugiem 
miejscu. Zupełlny spadek formy wy- 
kazały natomiast drużyny „Warty“ i 
HCP“, które zajęły ostatnie mieisca 
i wskutek tezo spadaia do kl. B. okrę- 
Ostatnie mecze przyniosły nastę- 


rywali 
„odwieczni” 


ZU, 
puiące wwvniki: Unia — Warta 3:0 
(2:0). Sokół — AZS 3:0 (0:0). PTP — 


HCP 2:1 (1:0). Sokół — HCP 2:2 (1:1). 
PTP — Warta 3:2 (0:1). Unia — AZS 
2:0 (1:0). Pierwsze micisce i tytuł 
zdobyła Unia zdobywając 9 p. w 5 
grach i stos. 20:6:2, Sokół 7 p. 5 g 
stos. hramek 12:20: 3. AZS — PTP 5p 


ta 3 p. 5 m. 9:12: 6 HCP 2 p. 5 £. 5:16. 


| 


wodnej EKS i Mal 4.30.7. 


nie obudziła większego zaintercsowa- 
nia spowodu niepewnej pogody. A szko 
da. Zawody miały przebieg bardzo in- 
teresujący i stały na względnie do- 
biym poziomie. Wynik Nowickiego 
(KSZO) na 100 m. stylem klasycznym 
zasługuje na specjalną uwage, gdyż 
ociera się o rekord Polski. Ale i inne 
wyniki są dobre, uwzględniając przej- 


tmująco chłodne powietrze i zimią WO | Siedlcach odbyły się wielkie zawody 


> 


100 m. stylem dowolnym wygral pew 
nie mistrz Łodzi Elsner (ŁKS) w cza- 
przed Sosińskin (KSZO) 


Hempiński (ŁKS) 1:23.8. 100 m. kla- 
sycznym wygrał w pięknym stylu No- 
wicki (KSZO) w czasie 1:24.5 przed 
kolegą klubowym Makowskim 1:27., 3) 
Ginter (ŁKS) 1:29.8, 4) Kudzielka 
(ŁKS) 1:42.8. 100 m. nawznak wygrał 


kę + (KS 2 M 
Kowalski (KSZO) 1:29.6 przed Ginte- | Siedlce) 545.0 biegi kolgtsk 


tem (ŁKS) 1:33, 3) Makowski (KSZO 
1:42.6, 4) Hartwig (ŁKS) 1:43. Szta- 


w wodzie. fete 3 x 100 stylem zmiennym wygra- 
rywale! li goście w czasie 4.19.6. Czas ŁKS 


Fmocjonujący przebieg miała 
sztaieta 5 x 50 stylem dowolnym, któ- 
rą wygrali również goście w czasie 
2:47. Czas ŁKS 2:48.9. 

Skoki wygrał Endert (ŁKS) 44 punk- 
ty. Goście nie bvli w tej konkurencji 
reprezentownai. Na zakończenie odbył 
się jeszcze mecz piłki wodnej, który po 
względnie ciekawym przebiegu wygra- 
ti goście w stosunku 3:1. Bramki zdo- 
byli dla KSZO Sosiński (2) i Gerich z 
karnego, dla ŁKS Elsner. Meczem pił- 
ki wodnej kierowali pp. Nowicki i Ke- 
dzierzawski. Mecz wygrali goście z O- 
strowca w stosunku 55:39. 


[= esy 
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W GDYNI rozegrane zostały mistrzostwa 
Marynarki Wojenncj w wiclobojach dla ofice- 
rów i podoficerów. 

W konkurencji dia oficerów pierwsze miej- 
sce dobyt ppor. mar. Siekierski; 2) por. mar. 
Tymiński; 3) ppor. Picroszek z bataljonu mor- 
skiego 

W konkurencji dia podoficerów mistrzostwo 
zdobył mat. Kozakow; 2) bosman mat. Do- 
magala; 3) mat Kenipa. (a1.) 

P. ALBERT POZNER został dokooptowany 
do Egzekutywy WZ Makabi w Polsce na sta- 
nowisko referenta obozów. 


ŚWIATOWY KONGRES MAKABI odbędzie 
! siç w Brnie, w dniach 11 — 14 września. De- 
legatami Polski będą pp.: poseł dr. Henryk 


ŁÓDŹ, 21.7. — Tel. wł. — Gościna | Sekei na nrzystani wciągni i 
3 L PZA „15 i gnięto choragiew 
pivywaków KSZO z Ostrowca w Łodzi maszt. 


«| Rozmarin i adw. Z. Fogicl. 


UROCZYSTE OTWARCIE PRZYSTANI wio- 


ślarskiej I pływackiej Makabi warszawskiej od- ' 


było się w niedzicie. Po defliadzie wszystkich 


H 
f 
, 


h 


W raimach tego 
spotkania rozegrany zostanie dziesię- 
cicbói o mistrzostwo Polski. 

Ślubowanie Olimpijczyków w okrc- 
gu poznańskim odbędzie się w ramach 
Świcta W. F. na stadjonie miejskim 
Termin , bliższe szczegóły podane zo- 
staną już w dniach najbliższych, W każ 
dym razie nastąpi to dopiero jesienią 
po wakaciach szkolnych. 

PLANY KRAKOWA 

KS Cracovia organizuje dn. I wrze- 
śnia wielkie zawody międzynarodowe, 
które odbędą się na Miejskim Stadjo- 
nie. 

Głównym punktem zawodów będzie 
mecz Walasiewiczówna — Kraus, ro- 
zegrany na dwóch dystansach — 60 m. 
i 200 m. Zaproszenie dla Niemki wy- 
stosowano już do Niemieckiego Związ- 
ku Lekkoatletycznego, Walasiewiczó» 


wne zaproszono za pośrednictwem 
e. -ts 


LONDYN. 20.7. Tel. wł. Mecz lek- 
koatletyczny studentów Cambridge, 
Oxford i Harvard, Yale wygrali Ame- 
rykanie, mając równą ilość zwycięstw 
(po 6), ale więcej drugich miejsc 
(6.5:5.5), Wyniki poza tyczką spowodu 
deszczu były słabe. Anglicy górowali 
w biegach, Amerykanie wygrali tylko 
220 y Smith. 22,6 i 20 y. płotki 
Groon — 25. O tyczce Kelth Brown 
skoczył 42.6. Inne wyniki: 100 y.—Dun 
can — 10, 880 v, 


Powell 1:57,4 
440 y, Brown 448,6. 

W Ponders End Anglik Cooper po- 
bił rekord światowy w chodzie na 3 
kim., osiągając 12:38.2. Dawny rekord 
należał do Duńczyka Rasmussena i 
wynosił 12:53,8; Niemiec Mueller już 
w 1911 roku miał czas 12:37,6. 
OLIMPIJKI NIEMIECKIE 
BERLIN. 21.7. — Te! wł. — Drugi 


— 


Niedziela w kraju 


SIEDLCE. 21.7. — Tel. wł. W 


sportowe Koleiowego P.W. z udziałem 
drużyn Warszawy. Siedlec. Piotrkowa. 
Dąbrowy Górniczei. Sosnowca. Lipna, 
Konina, Gostynina. Kutna. Częstocho- 
wy. Łowicza. Skierniewic, Zgierza 
t. d. Ciekawsze wyniki lekkoatletycz- 
ne były następujące: 100 m Boganko 
(Kutno) 12,6. 400 m Lakiernik (Sosno- 
wiec) 57,8. 1500 m Kowalski (Warsza- 
wa) 4:25, skok wwyż Cechowicz (Kut- 
no) 175,5, skok wdal Trojanowski 
im na 50 
klm. zwyciężył Radomiński (Siedlce) 
w czasie 1:37:40. 

„KRAKÓW, 21. 7. — Tel. wł. Kra- 
ków — Sląsk 2:1 (1:0). Międzymiasto- 
we zawody reprezentacyj robotniczych 
zekończyły się zasłużonęm zwycię- 
stwem Krakowa. Drużyna Śląska przy- 
jechała w dziewiątkę i została zasilona 
dwoma graczami krakowskimi. W ohu 
zespołach wyróżniły się linje ofenzyw- 
ne. Bramki uzyskali dla Krakowa Kirst 
i Weintraub, dla gości Zanger. Sędzio- 
wał b. dobrze p. Schneider. 

BYDGOSZCZ, 21.7 — Tel. wt. 
W spotkaniu tenisowem pomiędzy 
Zoppoter Tenisklub a Deutscher TK 
Bydgoszcz — zwyciężyli gospodarze 
w stosunku 3:2. 

Na pływalni wojskowej w Bydzosz- 
czy zakończone zostały rozgrywki o 
mistrzostwo Pomorza w piłce wodnel. 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna So- 
koła Ill Bydgoszcz. 4 pkt.. stos. bra- 
mek 10:1. Drugie mieisce zaiął WKS 
Grudziądz — 2 pkt, 3) BKP Wodnik— 
0 pkt. 

W pięcioboju pań pierwsze mieisce 
zajęła Książkiewiczówna (Sokół. 
Bydz.) 142 pkt. 2) Romanowska (Po- 
lonia. Bydg.) 103 pkt. W pięcioboju 
ranów zwyciężył Albin Mikrut (Sok., 
Bvdg.) 2410 pkt. 2) Stańczak (Sok. 
Chojnice) 2836 pkt. 3) Wolski (Sok. 
Bydg.). Eipert (SCG Grudziądz) usta- 
nowił nowy rekord Pomorza w rchnię 
ciu kulą wynikiem 12 m. 47 ctm, 


EK i M RE a a E a la e 
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Wspaniały ten pojedynek otrzyma 
godna oprawę. Będą nią zawody mes” | 
kie. zorganizowane przy udziale dwóch 
zawodników niemieckich. Zaproszono 
1 średniodystansowca i I długodystan* 
sowca. którzy pobiegną 800 m. i 5.000 
m. Przeciwstawiona im będzie ellta 
biegaczy polskich. 


Organizatorzy zapraszalą na 800 m. 
Kucharskiego. Rakoczego. Orłowskie” 
go. a sami wystapią z Drozdowskim. 
Na 5.000 obok Fiałki mają stanąć na 
starcie Noii i Dumlicki. 

Pozatem zespół Cracovii jedzie 2? 
sierpnia na mecz panów do Pogoni ka* 
towickiel, a w następnym tygodniu 
walczy ze Stadjonem w Chorzowie | W 
tróimeczu Cracovia — Victoria (Jawo* 
rzno) -- Pogoń (Katowice) w Jawo 
rznie. Wreszcie 25 sierpnia czeka lek* 
koatletów rewanżowy mecz zę Stadio- 
nem w Krakowie. 

Po trójmeczu Kraków — Górny 
Ślask — Łódź, taki rozegrany będzie 
8 września w Krakowie, szykuje się 
Cracovia do mieczu z lekkoatietami 
Warszawianki, zapowiedzianego na 15 


września, 


zagranicą 


dzień kobiecych zawodów przedoliin= 
rijskich przyniósł nowy rekord w sko- 
ku wwyż: Kaun z Kilonii uzyskała 
160. Inne wyniki: 100 — Kraus 12 
dysk — Mauermeier 44.73, oszczep— 
Flescher 42.83, 4x100 mtr. — Albus 
(Bauschulte), Kraus, Zimmer, Dollin- 
wer 43.2 i 48,4. 

SZCZYTOWE WYNIKI FINLANDJI 

W chwili obecnej lista najlepszych 
tegorocznych wyników Finlandji przed 
stawa się następująco: 100 mtr. — V'r- 
tanen 10.8, 4000 — Strandvall 50,3. 800 
i 1500 mtr. — Teilier 1:57 4 4:00. 3 klm. 
— Hoeckert 8:23.5, 5 kim. — Virtanen 
14:43,1, 110 płotki — Sjoestedt 15.4 
wdal — Tolamo 723 trójskok — Salo- 
nen 14.70, wwyż — Kotkas 1,93. tycz” 
ka — Reinikka 384, kula — Alarotu 
14,86, dysk — Lamminen 47,53, oszczen 
— Jaervinen 73,90, młot — Hannula 
49.01. 

Jak dotąd bilans nie jest zachwyca” 
lący. s 
MOTOCYKLOWA NAGRODA 
BELGJI 

BRUKSELA. 21.7. — Tel. wł. — Wici 
ka Nagroda Belgii rozegrana w Spa 
ra obwodzie szosy 14.9 klin. zakoń- 
czyła się znów triumfem motocykli- 
stów angielskich. Kategorię 500 ccm. 
wygrał Guthrie (Norton) w 2:56., 
średno 141:821 klm/godz., przed Rus” 
kiem (Norton) 2:5605. 3) Milhoux 
(FN) 2:57.47. 4) Charlier (FN) 350 
cem.: 1) White (Norton) 2:56.27, śred 
nio 131.413 kmg. 2) Colette (FN) 
3:00.24, 3) Duncan (Norton). 4) Milier 
(NSU): 250 cem: 1) Gais (DKW)? 
2:50.14, średnio 125.7 kmg.. 2) Kluge 
(DKW) 2:52.52, 3) Tyrel Smith; kat. 
175 ccm.: van Geert (Rusk) 3:43.00. 
średnio 87.754 kmg. 

NIEMCY — HOLANDJA 

HAGA, 21.7. — Tel. wł. — Mecz ko- 
farski z osłabioną brakiem van Vilieta 
reprezentacią Holandji wygrali N em- 
cy w stosunku 26:14. Holendrzy wy- 
grali tylko wyścig 1 klm. na czas: 
Ooms osiągnął czas 1:14,4, Merkens 
wygrał sprint, a wraz z Kraschem i 
tandemy i był główną drużyną trium- 
fuiącej w wyscigu z dogan aniem. 

WYŚCIGI AUTOMOBILOWE 

PARYŻ. 21.7. — Tel wł. — 3 goe 
dzinny wyścig automobilowy w Dien- 
pe wygrał pod nieobecność samocho- 
dów niemieckich Dreyfus na Alfa Ro- 
meo 400.491 klin. — średnio 133.327 
kmg.. 2) Chiron (Alfa Romeo) o 29 s. 
3) Vimille (Bugatti) o 38 sek. 4) 
Shuttlewerth (Alfa. Romeo), 5) Ru- 
esch (Maseratti). 

W kategorji wozów o mn'ejszym 
litrażu (2 godziny) zwyciężył Fairfield 
(ERA) 243.964 kim. — 121.9 kmg. 2) 
Bima (ERA) 242.067 k!m. 3) Veyron. 

MISTRZOSTWA ZAWODOWCÓW 

NIEMIECKICH W TENISIE 

BERLIN. 21.7. — Tel. wł. — Mistrzo 
stwo ten sowe niemieckich nauczycieli 
tenisu zdobył _ Goritschnik.  biiąc 
O. Bathelta 6:1, 6:2 6:4 i H. Bathelta 
6:1, 6:0 scz. 
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| Poraz 4-ty Polska -Wegry 


Przed wyprawą tenisistów do Balatonu 


li przysłać do Polski Gabrowitza, 


ia Ea a zg 


Motocyklizm pod Wawelem 


Rozmowa z dyr. Jaworskim prezesem Klubu Motorzystów przy Z. S. 


Kraków jest obecnie Mekką mo-|się ciekawych szczegółów o Orga |pęd ku większemu litrażowi, każ- na terenie Krakowa. Kieruje on | Bano i Ferenczyego. h 
tocyklistów polskich. Tutaj bogłlnizach i stanie motocyklizmu na |dy marzy o rekordzie, o wyciąg- „Się narazie wyraźnie w kierunku tu | | Jak z tego A p 3 
Wiem leży cel ogólno - polskiej jterenie grodu podwawelskiego. U- |nięciu jakichś 140 km. na godzinę. |rystycznym. i elici | RE PEREDUNA TEEN 
Sztafety Związku Strzeleckiego, |dziela nam ich prezes dyr. Albin |Ą o tem nie można myśleć, jeżdżąc | 7 A dlaczego nie myślicie paz | 'sadniczej zmianie i Węgrzy 


leźli w Szigetim nowego reprezen 
 tanta. ; 

O Szizgetim właściwie nic nie 
|wiemy, prócz tego. że pobił nie- 
| dawno Baworowskiego i przegrał 
|z Palmierim. 

Skład drużyny polskiej nie zo- 
| stał jeszcze do wczoraj wieczo- 
| rem ostatecznie ustalony. Do os- 


nowie o torze? Macie 
piękny tor Cracovii? 
— Do toru trzeba przedewszyst | 
kiem specjalnych maszyn. Poza- | 
tem tor krakowski pozwala na wy | 
ciągniecie najwyżej 80 km. To iest | 
na dzisiejsze czasy zamało. Jak 
ludzie mają przychodzić na zawo- ; 
widzieć szyb- | 


Jaworski, stojący na czele Klubu przecież | 


Motocyklowego przy Związku 

Strzeleckim, a więc najsilniejszej 

organizacji w Krakowie. 
—Kryzys, wszędzie kryzys —- 


Która w dniach 3 i 4 sierpnia zda- 
łać będzie ze wszystkich stron kra 
lu. Tutaj również odbędzie się 0- 
Rólno - polski zjazd w dniach 17 i 
IS sierpnia. Celem obu imprez bç- 
dzie złożenie hołdu Marszałkowi 
Piłsudskiemu i wzięcie udziału w 
Sypaniu Kopca na Sowińcu. : 

W związku z tem dowiaduiemy nic nowych maszyn. Obecnie jest 


na starym gracie. 

— Stare pokolenie chętnie za- 
„mienia swe maszyny na samocho- 
„dy, bardziej wygodne ze względu | 
na .. wiek. Sport motocyklowy | 
narzeka na wstępie nasz rozmów- można więc budować tylko na mło- 
ca. — Nie można myśleć o należy „dych. Oni mogą odegrać rolę. 
[tym montażu. odbija się to na kup- | — W chwili obecnej mamy w 
Krakowie: Związek Strzelecki —|dy torowe. muszą 


a najsilniejsza organizację — grupu- |kość do 140 km. Dopóki im tego) |tatniej chwili wchodziła w grę kan 
p7 ‘jącą czterdzieści kilka pd — CK nie możemy liczyć na | os one ama dE 4 
r „dalej ZKS Makkabi i rakowski ; WIdownię. atnio z powodzeniem 1 3 
Kamień Dobosza Kub Motocyklowy. Taki jest san) — A wiec?.. Fłoczyński w niedzielę miał tre- 
ilościowy motocyklowego  sportu| ~ Tor musi być przebudowany. nować z Wittmannem i dać defini- 

patrzy na grę Hebdy „ jGdy umożliwi osiągnięcie więk- itywną odpowiedź. Deszcz jednak 


iszych szybkości. można będzie ro- 
bić na nim zawody. 

Wracamy do szosy. 

— Stan naszych dróg. to znana 
bolączka. Z tei przyczyny ograni- 


pokrzyżował te plany i Tłoczyński 
ostatecznie zg swej kandydatury 
zrezygnował. Obawia się on. że 
nie wytrzyma fizycznie spotkania 
pięciosetowego. 


Lwów. 21.7. — Tel. wt. — W Ka-| myji, Stanisławowa oraz pani Frysz- 
mieniu Dobosza rozpoczął się turnieji czynowa z Torunia. Turniej cieszy się 
tenisowy o puhar przechodni pensjo- | wielkiem zainteresowaniem letników. 
natu Lwowlanka. W turnieju uczestni-, Sensację turnieju stanowiła porażka 
czą gracze lwowscy z Hebdą na czele, | Kurmana z dr. Stahlem. Kurman już 


Dozatem gracze ze Złoczowa. Koło- | poprzednio w meczu ze Staszkiem, mi- czamyv się jedynie do raidów. A k : , 1 
a strzem juniorów lwowskich, stracił se- — Może powie nam pan prezes GABROWITZ od AR cgry pojedzie 
ta. coś o najbliższych planach. 3 Eea 7 
EE NE 2 onaya- Odbyliśmy wczoraj konferen| Po raz czwarty Polska spotkaj Nasi reprezentanci nie budzą 
W Ciechocinku czynione są przy-|£e zasługuje młody Czaikowski z Ko- a ag Ka |si tenisowy wW wielkiego zaufania. Hebda od dłuż 
gotowania do _ wielkiej imprezy ļlomyii oraz panna Hurekówna ze Sta- cję z delegatem P. Z. M. p. kpt. Ka |się w meczu tenisowym z cg- sato. czeku anewa Et UA 
Ekici «2 aiden * studemów |mislaowa! mińskim. Ustalono główne ramy |rami. Tym razem mecz odbędzie wozólesnie trenuje AOI nn iSt 
niemieckich Od niedzieli  bawi| Dotychczasowe wyniki są następula- biegu sztafetowego Związku Strze | się na terenie węgierskim, w miej- i Es chodzi Radek 
tam- przedstawiciel zarządu  Okr.|ge: gra połedyńcza pań, ćwierćfinaly: leckiego oraz ogólno - polskiego |scowości kąpielowej Balatonfüred, | przemęczony i przechodzi sp 


iormy, na co wskazuje porażka z 


Fryszczynowa Dobrowolska 6:2, 
Czernochem. 


6:1, Orłowska — Dzierżanowska w. 0., 
Turtelbaumówna — DBonikowska 6:3, 


położonej nad jeziorem Balaton. 


zlotu. Pozatem by! w projekcie 
W skład drużyny / węgierskiej 


wielki wyścig uliczny. Byłaby to im 


P. p. Hrehorowicz. Przed odjaz- 
dem ustalił on skład reprezentacji sto- 


licy, który przedstawiać się będziej <. E] j 2 ipreza doprawdy na wielką skalę i|wchodzi zaledwie dwu zawod-! Jak więc z tego widać, mecz w 
następująco: Bocheński, Szralbman Í| 6:3” sra pojedyncza panów, ósemki ii- imiala się odbyć w ramach „Dni lników: Gabrowitz | Szigeti. | Balatonie nie zapowiada się wca- 
E Szraibman . If Gumkowski Żubo-| alow: aKolcz b — „Enenkiel 6:2, 6:3. Krakowa“. Odwołanie „Dni Krako; Na pierwszy mecz, który miał |le różowo. tembardziej. że w du- 
icz. Makowski, Karp:ński, Choina,| Chiipalski — dr. Raczyński 6:2. 6:3, wa" i przełożenie ich na przyszły się odbyć w maju w Katowicach |blu Wittmann i Hebda bardzo sla- 
oki Aa: A wig Kołcz M: Menkes 6:3, 6:4, Jabloński rok, odsuwa od nas realizację bie- |i został odwołany spowodu żało- | bo się rozumieją. | 
dych cieżócińskiej Śiczoa ŚĆ Ko T Peo auT ip 4 BAC. gu, który będzie największą impre |by narodowej. skład przedstawiał | Odjazd naszych graczy nastąpi 
kalij Kowalewska - Pietrzykowska e iE 'w. o.. Pohoryles — Zakrzew- zą motocyklistów krakowskich. się inaczej. Wówczas Węgrzy mie Iw środę rano. (kg.) 


dla pokazu skoków z trampoliny. 
Okręg warszawski postanowił rów- 
hicż zaprosić do wzięcia udziału w 
tych zawodach Joachima Karliczka i 
Qupperta. Odpowiednie listy zosta- 
ły iuż wyslane do macierzystych klu- 
bów zawodników EKS-u I Cracovii. 
Byłoby to poważne wzmocnienie ze- 


| 
ski 6:0, 6:1, Jabłoński II — Steusing | 
6:0, 6:1. Cwierćfinały: Kołcz I — Chli-, 
palski 6:4, 6:4, Kołcz Il — Jabłoński 
6:2, 9:7. dr. Stahl — Kurman 6:1, 2:6. 
6:4. Gra podwójna — ćwierćfinały: 
Hebda. Sambuco — dr. Kulczycki, Lub- 
czyński 6:2, 6:3. Jabłoński I. Kołcz I 
— Jabłoński l, Kurman 6:3, 7:5. Ko | 


Regaty wioślarskie na Warcie 


POZNAŃ, 21.7, — Tel. wł. — Na Warcie W czwórkach półwyścigowych pań zwycię- | 7:08, 2) Polonja (Poznań). Bieg rozpoczął , soble zwycięstwo dzięki lepszemu  flglszowi, 


zle zachorował, a Szrajbman il 
trudności z otrzymaniem urlopu. 
P. Hrehorowicz, który pełni funkcie 
apitana sportowego w okręgu. ustalił 
również skład drużyny waterrolowej: 


ma 


Jastrzębski, Karpiński, Szraibman I. 
akowski Gumkowski. Bocheński i 
ubowicz. Możliwy jest start Kar- 


liczka w drużynie waterpolowej o ile 
Oczywiście skorzysta z zaproszenia i 
do Ciechocinka przyjedzie. 


mieszana: Raczyńska. dr. Stahl-—Boni- 
kowska, Jabłoński I 6:4, 6:2. 
E a 


Do Ciechocinka zjechał już przeby- 
wający na urlopie Bocheński. który 
od kilku dni pilnie tam trenuje, chcąc 
nietylko stanać w formie do walki z 
Niemcami, ale również zmyć ciechociiń 
ską porażkę z przed trzech tygodni ze 


Szraibmanem, 


nizowanych przez poznański komitet towa» 
rzystw wiloślarskich. Przedbiegi odbyły się 
w piątek I sobotę. 

Do finałów niedzielnych stanęły z załóg 
i zamiejscowych Warszawskie Tow. Wioślarskie, 
Wojskowy Klub Sportowy Prosna z Kalisza, 
Bydgoski Kiub  Włoślarek | jedna załoga 
wloślarska z Międzychodu, pozatem wszyst- 
kie kluby poznańskie, nie wyłączając klubów 
|relęmicgojgh: Niestety, nie dopisała pogoda, a 
| sześć biegów odbyło się w czasie deszczu. 
Niektóre biegi miały przebicg interesujący, 
| pozatem jednakże całość nie wypadła cicka- 
„ wie. 


| Dobrze apisaty się zalogi niemieckiego Klu- 


bu Germanii z Poznania, która do regat miej- 
scowych stanęla po raz pierwszy. 
Poszczcgólne bicgl przyniosły następujące 
j wyniki. Czwórki półwyścigowe: 1) Germania 
(Poznań) 7:58,4, 2) Międzychodzkie T. W. 
Niemcy wygrali pewnie, prowadząc od star- 
tu do mety, 
ósemki nowicjuszówi AZS w. o. — 7:55. 
| Dwójki ze sternikiem KW 04 8:4538 w. o. 
| Bieg jedynck młodszych wygralo Warszaw- 
| skic T. W. (śniegułay w czasie 7:56.8, 2) 
| Szenkier KW 04 w czasie 8:47,4. Warsza- 
| wianin wygrał pewnie, o 6 długości. 
| Czwórki wagi lekkiej wygrał Tryton (Poz- 
| nan w czasie 7:16,6, 2) WKS Prosna Kalisz 
| 7:47,4. Na całej trasie toczyła się bardzo ta- 
Worcia walka. Dopiero na półmetku wysunęła 
| lckko załoga poznańska, która jadąc do- 
skonale zwyciężyła o trzy czwarte długości. 
| Dwójki bez sternika wygrał w. o. KW 04 


ósemki miodszych rozegrane zostały rów- 
nież waikoverem. Jechał jedynie AZS Poznań 
uzyskując czas 7:15. 


Dwójki podwójne o nagrodę p. Mrozikie- 


wicza wygrało Warszawskie TW w czasie 


Czwórki nowicjuszów wygrała Germanie w 
czasie 7:29,2, 2) WKS Prosna Kalisz 7:29,4. 
w blegu tym rozegrała się bardzo ostra 
walka na całej trasie, przyczem prowadze. 
nie zmieniało się ciągie. Germania zapewniła 


Telefonem z Łodzi 


ŁÓDŹ, 21.7. — Tel. wł. — Propozy- 
cja PZPN rozegrania w Łodzi w dniu 
15-ego września r. b. meczu między» 
państwowego Polska (drugi garnitur) 
— Łotwa będzie wprawdzie dopiero 
przedmiotem obrad łutrzejszego. po- 
| niedziałkowego posiedzenia Zarządu 
ŁZOPN-=u, iednak już dziś spodziewać 
się należy, że związek lódzki odpowie 
odmownie, wychodząc z założenia. że 
po jedenastu latach daremnego wycze 
kiwania zasługuje na lepszy „kąsek. 

ŁÓDŹ. 21.7. — Tel. wl. Ostatni 
galop mistrza Łodzt przed serią spot- 
kań m'strzowskich o wejście do Ligi 
wypad! bardzo mizernie. Union Tou- 
ring miał za przeciwnika druzoklaso- 
wy IKP. i zwyciężył go w stos, 4:2 
(3:0). Wprawdzie mistrz Łodzi wystą- 
pił z rezerwą, ale słabą formę wyka- 
zali w pierwszym rzędzie gracze 
z pierwszego garnituru. Bramki zdo- 
byli: dla Turystów — Joszek (3) i 
Chojnacki; dla IKP.! — Jaroszczak i 
adi? Sędza p. Grabowski. 


ŁÓDŹ. 21.7. — Tel. wł. — Półfinał 


ne przeszła nad Łodzią i zalała 
boisko wodą. Rozegrano jedynie 
cztery konkurencje, w których nad- 
spodziewanie dobrze wypadli niedoce- 
nien! pabianiczanie. Kruschender zresz 
tą prowadzi zdecydowanie przed ŁKS 
li Wima w stos. 3806:3630:3040 pkt. 
Wielką sensacją jest porażka Bobińskie 
go w oszczepie. Załal on zaledwie trze 
cie mlejsce. Wzglednie dobry czas u- 
zyskał Wróblewski na 400 mtr. Wyni- 
ki były następulace: 110 mtr. przez 
płotki: 1) Piechowski (KE) 18 s. (rekord 
okregu z przed tygodnia wyrównany), 
2) Gross (Wima) 20.5, 3) Wróblewski 
(ŁKS) 20.7: 400 mtr.: 1) Wróblewski 
(ŁKS) 53.6. 2) Młotkiewicz (Wima) 
55.5. 3) Helne (KE) 53.9; skok wdał: 
1) Rybak (KE) 646. 2) Piechowski (KE) 
626, 3) Bobiński (ŁK3) 613; oszczep: 
1) Rybak (KE) 50.28, 2) Świetlik (KE) 
49,81. 3) Bobiński (ŁKS) 49.43 (!). Skok 
wwyż został przerwany przy wysoko- 
ści 160 ctm.. którą przeszli: Anikiejew 
i Kłodas (Wima) oraz Paszkowski 
(ŁKS). W dysku po pierwszej kolejce 
prowadzili Anuszczyk (Wima) i Bla- 
szczyk (ŁKS). Zawody zostaną dokoń- 


Spolu warszawskiego. zwłaszcza, że Spa 6:1 w pI w Poznaniu odbyły się w niedzicię finały | żył WKS Poznań w czasie 4:42,8, 2) Bydgos- | się po dwu falstartach, przyczem odrazu pro- | wygrywając ostatecznie o jedną czwartą ditue 
wątpliwy jest udział Choiny, który na- s. ENESE w: SB a: GRAŃ | miedzykiubowych regat wloślarskich zorga- | ki KW 4:45. wadzenie objęło WTW wygrywając pewnie. | gości. 


Czwórki o nagrodę przechodnią m. Pozaae 
nia walkoverem wygral KW 04. 

Czwórki pań 1) Bydgoski KW 4:27, 2) 
WKS Poznań 4:27,2. Bydgoszczanki wygrały 
po bardzo zacjętej i pięknej walce tylko © 
kilkanaście centymetrów, 

Czwórki 11 klasy wygrała zaloga Tryjonu 
w czasie 7:52, przyczem druga załoga Poe 
lonji wycofała się w czasie biegu spowodu 
zastabnięcia jednego z wioślarzy. 

Czwórki młodszych wygrał AZS Poznań w 
czasie 7:12,4, 2) Germania 7:13, Bieg ten 
rozegrany został w morderczem tempie. Aka- 


gości. 

Jedynki panów: Warszawskie TW (Tligner) 
7:32, 2) KW 04 (Szenkler). Tilgner jut po 
1000 metrach prowadził o 3 długości, a prze- 
wagę swą aż do mety powiększył o kilka dal- 
szych długości, wygrywając bez wyslłku. 

Ósemki o nagrodę przechodnią prof. dr. Ju- 
rasa wygrał Tryton w czasie 6:26,4, 2) AZS 
Poznań 6:27. Obie załogi walczyły 
zmełęcie, kolejno obejmowały prowadzenie. 
Dzięki lepszemu  finiszowi na czoło wyszedł 
Tryton zwyciężając o trzy czwarte długości. 
Organizacja naogół zadowoliła, chociaż nad- 
mienić należy. że niepotrzebnie stosowano za 
dlugie przerwy pomiędzy poszczególnemi bie» 
gami. W punktacji klubowej pierwsze miejsce 
zajął Tryton 56 pkt., 2) AZS 38, 3) War 
szawskie TW 36,5, 4) Germania 22, 5) KW 
04 20 pkt, 6) Bydgoski KW 18, 7) WKS 
Poznań 10 pkt., 8) Prosna Kalisz 9, 9) Polo. 
nia 6). 10) Międzychodzkie TW 1. AZS War. 


bardzo 


drużynowych mistrzostw lekkoatlety- 
cznych Łodzi: ŁKS — Wina — Kru- 
schender nie został dokończony spowo 
du huraganoweł burzy, która w połud- 


DESJARDINS, AK ROBATA-SKOCZEK, 
zdobywca mistrzostwa olimpijskiego z trampoliny dla barw USA 
— produkuje się jako zawodowiec. 


| w czasie 8:02. Taksamo walkoverem wy- 
grało Warszawskie T, W, bleg czwórek ber 
sternika uzyskując czas 7:57 


szawa który również zgłosił ewój udzłał w 
regatach poznańskich w sobotę odwołał tele- 
graficznie przyjazd. 


czone w nadchodzącą niedzielę. Drugi 
półfinał: IKP - Ziednoczone odbędzie 
się również w niedziele. 


demicy wygrali dopiero na finiszu o pół dtu- 


ły świat! Kuzyn Otto, pański najwiernicjszy wicl- 
biciel, opowiadał mi dużo o pańskiej karjerze 
i wspaniałych sukcesach. 

— Wyobrażam sobie, jakie pani ma o mnie po- 
ięcie! Otto lubi przesadzać i jak zacznie opowia- | 


"JAN BALL — Zofjo! i wartości, ale przyjechałem tu przedewszystkiem 
— Panno Zofjo. Dwa lata temu byłem jeszcze | dla zmiany otoczenia, towarzystwa, dla ciszy, po- 

mistrzem Świata. Teraz jestem zwyczajnym sza- |lowania, sympatycznej rozmowy i dlatego, że lu- 

rym pięściarzem, który od początków prawie |bię ciebie. 

i Í rozpoczyna swój pochód do tronu czempjona. — | widzę, że zacząłeś od przedostatniego 

dać, nie zna miary prawdy i rozsądku. Jedno; — To pan się nie wycofuje z ringu? Pisały ga-| punktu programu. Ucięliście sobie państwo spacer 

z dwojga — albo zrobił ze mnie Zygfryda albo | zety, że po małżeństwie z panią Ondra nie zamie-|o świcie i pogawędkę na tematy bokserskie, 

Al Capone, czyhającego z pięściami i pazurami na |rza pan już więcej walczyć. Pieniędzy ma pan|prawda. Od pewnego czasu to ulubiony przed- 

słabszych przeciwników. Niech pani przyzna się| przecież dosyć, sławy również, czego więc miał- | miot rozmowy Zosi! 

szczerze! by pan szukać między bokserami? Ot, życie ro-| — Otto nie opowiadaj głupstw! 

— Widzę, że zna pan kuzynka na wylot! Sie- | dzinne, coś czego pan dotychczas nie zaznał, mo-| — Patrz, jak się zarumieniła! Nie potrzebuję 
dzę trzy tygodnie w Borzęciczkach i codziennie|że pana pociągać urokiem nowości, zmianą ze- | lepszego potwierdzenia dla moich słów. Przez 
twarz. słyszę opowieści bokserskie, w których pan od-| wnętrznych dekoracyj, bo ja wiem zresztą—spo- | kilka tygodni, odkąd moja kuzyvneczka ukończyła 

Max przypomniał sobie, że Otto wspominał! grywa rolę głównego bohatera. Z gangsterami nie | kojem po burziiwem życiu! prace laboratoryjne nad... Ale, alc zgadnij też 
wczoraj o kuzynce z Poznania, która już spała, Mma pan w każdym razie nic wspólnego. już ra-| Max aż zapiszczał z wściekłości. Ta niewiasta, | czem się ona zajmuje? 

iedy przyjechał w nocy z kolei. Nie zwrócił: czej ze świętym Jerzym, który rozprawia się ze| namawiająca go na ognisko domowe, malująca| — Studja? 
wówczas na to uwagi. Towarzystwo wakacyjne! Smokiem. i ponętne obrazy rodzinnego home'u, irytowała go | — Studja! Powiedział. co wiedział! Wiadomo— 
hie robiło mu żadnej różnicy; przyjechał przecież! Mówiła poprawnie po niemiecku, swym lekko ironicznym tonem. Bokser czuł się! studja! Ale jakie, co studjuje? 
na dziki i kto poda kawę jest mu najzupełniej ad e w BYM oai którego niema już a w PE R aji WE RAY. — Filologię à 
lẹtne. Ostatecznie może być nawet kuzynka z Po-' wśród mieszkańców Rzeszy. iedy powinęła mu się noga, właśnie wtedy, kic- ý À 4 FAM 
znania! ż 3 | — Pani jest bardzo uprzejma, ale porównanie | dy odnosił porażki, wypływał zawsze ów trady- | ik Pate! MA ba PR przyrodę, A 
gjąle ukazanie się kuzynki wytrąciło go z my- Z tym Jerzym to się nam trochę nic udało! Tak cyjny „życzliwy“, który zapytywał o rezyznację | v$ siedzieć i nic demyślilbyś sig że ona 

iwskich nastrojów. Z przerażeniem myślał, że, się właśnie złożyło, że przyjeżdżam do Stolberg l kariery ringowej i zalecał rejteradę na rodzinną prowadzi kulturę memo zków. Slowdeddi O: 


PIĘSCIĄ 
ZDOBĘDĘ ŚWIAT 


Powieść 


Nieznajoma była na tyle blisko, że widać było 
doskonale jej rozjaśnione oczy i uśmiechniętą | 


choć tym 


„Zi r ik i i z i = A f « € i A aa — i La [i ») s Ą 
wyż BA p zbrudziła mu ręce i powalała zie O dek 41 nazywa — Boschentritri... | kanapę Nie |ture wymoczków) Ja jej mówię: Sophie, rzuć ten 
— Szukałam pana po całym parku. — Żatrudne, proszę pani! Pozostańmy zatem 
stygnie. przy Stolbergschlossic. Otóż Święty Jerzy przy» 
Miała lat 19, może 20. Maxowi podobało się, żejjeżdźa na odpoczynek po fatalnej klęsce, zadanej 
Ubrana była tak skromnie, bez cienia kokicterji| mu przez smoka. Jak pani zapewne słyszała, zo- 
l bez śladu wielkomiejskich tradycvi: letnia su-| stałem znokautowany przez Baera... 
ienka w jakieś fantastyczne kwiatki i skromne: — Słowo daję, że nie wiem! Kuzyn opowiadał 
Sandalki na bosych nogach doskonale harmonizo-|imi, że pan biiał na prawo i lewo, że pana bili od 
wały ź atmosferą zapadłej wsi. Twarz zachowy-| czasu do czasu, ale w rezultacie zrobił mi się 
wała się już poważnie, tylko oczy pamiętały je-'z tych wszystkich meczów taki bigos, że nie pa- 
Szcze scenę na ścieżce i migotały trochę filuter-' miętam ani jednego nazwiska! Wiem tylko, że jest 
nie, trochę złośliwie. pan bokser znamienity i mistrz świata ludzi cięż- 
— Max Schineling. I kich... 
— Znamy pana, jest pan przecież sławny na ca- — Przeszłość, przeszłość, panno... 


MOTOCYKLE uike GILLET od 1300 zł. $- is z 


Wchodzili na stopnie czerwonego zamku. 
było ani czasu, ani nastroju. Otto von Stollherg- 
Wernigerode odszedł od okna i pośpieszył na 
spotkanie. 

— Proszę, oto jak się zaczyna dzień odpoczyn- 
ku boksera! O siódmej słyszę rumor na schodach. 
Wychodzę na balkon, a tu już mój Max trenuje 
naokoło klombu. Ładne wakacje! Czy ty nie mo- | 
żesz człowieku usiedzieć kiłku dni bez treningu! 
Trzeba się było wyspać do dziesiątej, zjeść Śnia- 
danie w pokoju, poleżeć w bibljotece, albo na ha- 
maku, wsunąć obiadek... 

— Widzę, że u ciebie odpoczynck równoznacz- 
ny jest ze snem i smacznem jedzeniem! Uznaję te 


anielskie HB. FR. Da 


uniwersytet... 

— Prosiłam cię, żebyś nie nazywał mnie So- 
phie, tylko zwyczajnie Zosiu, jak nazywają mnie 
w domu! 

— Uważasz, co to za zajadła Polka! Sophie jej 
ubliża! Od ziemi nie odrosła dziewczyna. a taka 
rogata! Otóż mówię jej: Sosiu, rzuć ten swój uni- 
wersytet, potłucz szkiełka z wymoczkami, wyłlej 
tę świętą wodę do złewu i chodź do mnie na go- 
spodarstwo. Będziesz mogła zająć się kurami, 
zarządzać domem, dyrygować służbą, co jest za- 
jęciem stanowczo odpowiedniejszem od chowania 
ameb. Prawda, Max? (D. c. n.). 


Śniadanie! 


zwy.ięsca Tourist Trophy oraz przyczepki „NOXAL” poleca Gen. Przed. MOTO0- SERVICE 
Warszawa. Forha 12, tel. 286-34. Najniższe ceny. Urzędnikom i wojskowym specjalne ulgi. 
Największy skład części zamiennych i akcesorii, Katalogi na żądanie. 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 22 lipca 1935 r. 


O meczu z Polską i przygotowaniach olimpijskich 


mówi nam p. Voss, szef lekkiej atletyki kobiecej w Rzeszy 


Berlin, w lipcu. 


Na czoło tegorocznego.programu na| się 
szych lekkoatłetek wysuwa się znów | polskiego na Saksonię i wycieczka (na 
międzypaństwowe z Niem-|zaproszenie miasta) do Saskiej Szwaj 


spotkan e 
kami. Stanemy do niego w chwili! 
gdy. panie nasze straciły swój najchlub | 
nieiszy dorobek: dwa arcycenne re- 
kordy światowe. W roku ubiegłym, 
gdy Polki uległy Niemkom 'w Warsza-|i 
we w stosunku wyższym, niż  po-| 
wszechnie oczekiwano, ob ecywaliśmy | 
sobie poprawić się w roku następnym! 
na terenie niemieckim: liczyliśmy —| 
i Lezmy — na punkty. które przynieść} 
ma nam start Walasiewiczówny. f 

Ponieważ termin spotkania drezdeń-| 
skiggo zbliża się, czas rozejrzeć się w 
sytuacji. 

Iniormacyj szukamy u osoby  kom-| 
petentnei. Osobą tą jest p. Voss, kie- 
rown'k niemieckiej lekkoatletyki ko- 
biecej. P. Voss mieszka w dalekim 
Wuppertalu, ale zjawia się czasem w 
Berlinie. Przy pierwsze} sposobności 
zasypujemy go gradem pytań. i 

— Spotkaniu drezdeńskiemu chcemy | 
nadać  jaknaiuroczystszy charakter. 
Stadjon Dresdner Sport-Clubu, na któ 
rym mecz odbędzie się. pomieścić mo- 
że 50.000 widzów. Właściwe srotka- 
ne obu państw okraszone będzie zad 
wodami ramowemi, w których starto- 
wać będzie elita saksońskich zawodni- 
czek. Pozatem przewidziane są popi- 
sy gimnastyczne Związku niemieckich 
dziewcząt. Reprezentacja Polski powi- 


przedłużony, 
przyjęcie 


dostatecznie 
również 


ną sensację i zgromadzi 
ilumy. Sensacia tego pojedynku po- 
stawi bodaj w cieniu nawet pojedynek 
Wałasiewicz — Krauss. Cieszę się 
carji. Nagroda przechodnia p. ambasa|przytem. że wraz ze spotkaniem 
dora Lipskiego zostanie na pewien| Mauermayer — Wajs wzrośnie do nie- 
czas przed imprezą publicznie wysta-| znanych dotąd rozmiarów zaintereso- 
wiona. wanie dla konkurencji czysto technicz- 
— To są jednak szczególiki, które! nei. Zwykle interesowano się prze- 
interesować będą raczej w okresie sa-| dewszystkiem pojedynkami biegowe- 
mego meczu. Przygotowania sporto-| mi. 
we nieni.eckich pań nastawione są cał-| — Pytal mnie pan. co myślę o no- 
kowicie na Igrzyska Olimpijskie, a| wych wyczynach rekordowych Mauer 
więc tem samen) na konkurencje u-| Maver ; Stephens. Jestem zdania, że 
względnione w programie Olimpjady. | możliwości dyskobolek (obecny rekord 
To też spewnością nie uszło uwadze | Światowy wynosi 46,10) są jeszcze bar 
Pana, że postanowiliśmy wszystkie; dzo dalekie od wyczerpania. Opiuja, 
nieolimgijskie konkurencie skreślić. Za| Że możliwe są rzuty 48—50 metrów 
pewne czytał pan i słyszał o wyczy-|nie powinna być przesadą. Podzielam 
nach naszych pań w czasie próbnych] zresztą mn emanie, że Wajsówna po- 


odbędzie 
u konsula | 


zawodów olimpijskich (rozróżniamy | trafi przekroczyć 46 metrów. Przy 
szkolenie į zawody). ocenie wyczynów Mauermayer należy 
f P uwzględnić, że byla to dotąd zdecydo- 

— W spotkaniu polsko - niemiec-| wana pięcioboistka i dzięki temu zy- 


kiem uwzględnione są poza konkuren- 
ciami olimpijskiemi. również takie, jak 
200 metrów, kula, skok wdal. Do tych 
konkurencyj nię możemy się natural- 
nie intensywnie przygotować. Ale i w 
tych dziedzinach wydelegujemy nasze 
najlepsze siły, które potrafią zdobyć 
się na odpowiednie wyniki. | 
— Najbliższe próbne zawody olimpij- | 
skie odbędą się20i21 w Wuppertalu. | 
W Wuppertalu spotka się na boisku ca! 
ła kobieca drużyma olimpijska. Ostatnią | 


i skała ona znakomite podstawowe prze 


niewątpliwie | 


szkolenie. W ostatnim roku 


do specializowania Się i, jak pan słusz- 


|stynację fizyczną poparła ogromnenii 


to będzie w Breznie; każdy sporte- 
! wiec radować się musi emocjami takie 
! go poiedynku. 

| — Helen Stephens? 
| tych ludzi, którzy nie ufają amerykań- 
RU meldunkom. Jestem przekonany, 


że Helen Stephens przebiegła rzeczy-| 


wiście 100 metrów w 11,6 sekund. Cóż 
można o czasie tym powiedzieć. Jest 
to spewnością nowa Didrickson, wyro 


sła w innych zupelnie warunkach, niż! 
Warto, 


dziewczęta naszych narodów. 
iednak pamiętać, że są i Euroreiki bie- 
zające poniżej 12 sekund, a kto potrafi 
zeiść poniżej 12 sekund, ten będzie 
mał — mojem zdaniem — na lgrzy- 
skach Olimpijskich szanse na zwycię- 


| stwo. 


gli. 


przed | 
Olinpjadą zabrała się ona energicznie | 
nie zauważył, swą fenomenalną prede- | 


| postępami styloweini. Zobaczymy. jaki 


Nie należę doi 
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TRZY NAJLEPSZE DYSKOBOLKI ŚWIATA 


Mollenhauer. Polka: Jadwiga Waj- 


| Dwie Niemki: Mauermeier i 
! sówna. 


tana zostanie w Drezne w sposób uro| próbą przed meczem w Dreźnie będą | 
czysty; w programie jej pobytu w tem! mistrzostwa Rzeszy w Berlinie 3 i 4 
pięknem „mieście przewidziane jest —| sierpnia. Bezpośrednio po nich zesta- 
w miarę możności — zwiedzenie słyn | wię reprezentację na mecz z Polską. | 
nej zalerji obrazów, przyjęcie przez 


— Poza meczem z Polską jest nasz, 
do! tegoroczny program międzynarodowy 
|dość ubogi. Pertraktacje z Holandją 
| napotykają na poważne trudności ter- 
| minowe. Tradycyjne spotkanie z An-' 
glią powędrowało przed trzema laty: 
do aktów. Angielski Związek dotąd 
„leczy się z finansowych ran ostatnich 
l igrzysk kobiecych. Bez ścisłej wspól- 
| pracy i poparcia Międzynarodowej Fe 
| deracji Lekkoatietycznej lekka atlety- 
"ka kobieca nie poczyni nigdy organiza, 
cyjnych costępów. | 

t 


— Spotkanie obu najlepszych dysko ' 
,boiek świata (Mauermayer i Waijs) 
i wolno je chyba mianem tem obdarzyć i 
— stanowić będzie dla Drezna ogrom- 


niedawnego gościa Warszawy nadbur 
dr. Zoernera. 
Jeśli 


mistrza 
Wefsser Hirsch. 


wyprawa 
pobyt zostanie 


Z MISTRZOSTW LEKKGATLETYCZNYCH POLSKI 
Zwycięska sztafeta stadjonu 4x 100 m. Od lewej Hanyszówna, 
Sikorzanka, Hoitmanówna i Kałużowa, oraz kierownik sekcji p. 

Broll. 


rejs (4.005), pomimo, że od początku 
sezonu startowali kilka razy, nie osiąg 
nęli wiecei, jak 3.84 mtr. Niemiec We- 
gner, który w roku ub. miał 4.11 mtr., 
skakać już nie będzie. 


Wynik Sznaidra mógłby być znacznie 
lepszy. Wysokość 4.02 mtr. strącił res]. 1 „Sty 
ka. bedac już po drugiej stronie po-| można robić dobre wyniki, jest styl wa 
przeczki, Pozatem skocznia Pogoni. a. hadłowy, pozwalający wyzyskać do 
zwłaszcza rozbieg na niej, iest fatalny. maksimum zamach i odbicie. 

i à Nie można też zapomnieć, że skakał on; Opisując skoki Sznaidra, musimy po- 

Morończyk z 391 mtr. bez konkurencii. Zawodnik katowicki! pełnić jedną niedyskrecję. Zawodnik 
Skoczkowie europejscy. którzy w ro znajduje się w doskonałej formie, po-| ten nigdy w życiu nie widział skoku 
granice 4 MIT. | prawił znacznie styl, kto wie, czy w. ponad 3.91 mtr. Sam skacząc w grani- 
Szwed Linndblad (4.05 mtr.), Fin Lin- chbecncj chwili nie jest najbardziej sty! cach około 4 mtr., nie ma poięcia. jak 
t droth (4.00), Duńczyk Larsen (.4.U5). |jowym skoczkiem w Europie. | wygląda roprawinie wykonany skok na 
Wegier Zsufka (4.04) i Czech dr. Ko:| Sty] wahadłowy przyswoił sobieltej wysokości. Najlepsi tyczkarze, ja- 
Sznajder prawie w zupełności. stylem kich ogladał Sznajder, to Zsuika i Mo- 
takim skaczą wszyscy Amerykanie. rończyk, którym bardzo daleko do 

Sposób skoku, iaki można obserwo- | ideału. Zdaje się, że nie ma w Polsce 
rwać u nas i w innych krajach europej- | zawodnika czołowego. któryby nie wi- 
skich. polega w większości wypadków dział w swej specjalności zawodnika 


| Nowy rekord Sznajdra 3.975 mtr. 
i daje mu w obecnej chwili czwarte mie; 
|sce w tabeli najlepszych tegorocznych 
jtvczkarzy europejskich. Przed rekor- 
|dzistą Polski znajdują się Niemcy Miil- 
ler i Schulz, którzy na czwartych eli- 
„minacjach przedolimpijskich Rzeszy w 
| Darmsztadzie uzyskali po 4.00 mtr. oraz 
"Szwed Liengberg — 4 mtr, za nim 
|dwu Francuzów Ramadier 3.96 mtr. i 
'Vintousky 3.92 mtr., a potem dopiero 


sce z sokołów, lub jak w Niemczech z 


Tymczasem jedynym stylem. jakim 


PEACOCK : ) 
drugi, obok Ovensa, czarny feno- KU ub przekroczyli 
men sprintu bawi teraz we Fran- 

cji 


Opinja Rumunow 
o grze i zachowaniu rakiet polskich 


Bukareszt, w lipcu 
Międzynarodowe mistrzostwa te 


;.nisowe Rumunii skończyły się za | 
' wyjątkiem dubla panów, zwycięst- 


wem przedstawicieli zagranicz- 
nych, Austrjaków i Czechów, choć 
zawody stały od początku do koń- 
ca pod znakiem tenisu polskiego. 
Polacy cieszyli się ogólnie dużą ! 
sympatją wśród publiczności, któ- 
rą zdobyli dzięki klasie gry, 
czego nie można powiedzieć o po- 
zostałych graczach zagranicznych. 
Świadczy o tem najlepiej artykuł 
bukareszteńskiego dziennika spor- 


| sznajder jest talentem 
| tylko trzeba go odpowiednio wyzyskać 


na podciąganiu sięna tyczce. Stąd też | lepszego od siebie. Sznajder jest tu wy 
wszyscy tvczkarze, rekrutują się w Pol| jątkiem. 


Musimy bezstronnie przyznać, że po 


„turnerów* (gimnastyków _ przyrządo- | byt Sznajdra na Bielanach dał mu dość 
wych). którzy dysponują silnie rozwi- | dużo — ale dopiero po kilkutygodnio- 
niętemi ramionami i pasem barkowym.i wym wypoczynku. Bezpośrednio po o- 


bozie był on tak przemęczony, 
grał mistrzostwo Śląska do zawodnika 
skaczącego 3.50 mtr. Dziś Sznajder jest 
o całą klasę lepszy, jak na  mistrzo- 
stwach w Białymstoku. 
mu coś zarzucić. to zbyt słaby sprint 
i zawczesne pozbywanie się tyczki. | 
Przegrana Sznajdra na mistrzostwach 
Polski, była kwestją przypadku. Nje! 
chcemy tu bynajmniej odejmować war 
tości Morończykowi, ale wszyscy, co 
widzieli obu naszych czołowych, tycz- 
karzy. bez zastrzeżeń stwierdzają. że 
Ślązak potrafi znacznie więcej. Gdyby 
nieprzesunięcie stojaków do tyłu na wy 
sokości 3.9] mtr., o czem Sznaider nie 
wiedział, nowy rekord mógł być już | 
na mistrzostwach. | 

Jeżeli chcemy, aby Sznajder poczynił | 
dalsze postępy w wynikach musi on 
zobaczyć welkich tyczkarzy, jakimi 
są tylko Amerykanie.. W Polsce nikt; 
go już więcej nie nauczy. O tem powi- 
nien pomyśleć PZLA. 


| 
Na mistrzostwa Karlsbadu 10 — 18! 
sierpnia, otrzymali zaproszenie dwaj 
gracze polscy. P. Z. L. T. 2 zaprosze- | 
uia tego jednak nie skorzysta. 
Neumanówna grała mecz challengo- | 


że pree i chowywał się w sposób „nielicują- 


lcy z godnością tak utalentowane- 


Jeżeli można ; 


towego „Gazeta Sporturilor“, któe 
ry po zakończeniu mistrzostw, pi- 
sze następująco o Tarłowskim: 
„Mimo porażki w finale, pozosta- 
je Tarłowski, bezwątpienia najlep- 


szym graczem zagranicznym tych 


zawodów". 

Również pochlebnie wyraża się 
prasa © p. Volkmer - Jacobsen 0 
której pisze, iż „była ona najprzy* 
stojniejszą reprezentantką zagrani= 
cy, tak fizycznie jak i sportowo“. 
„Jej porażkę z wiedenką Wolff na- 
leży przypisać“ — twierdzi redak- 
tor sportowy dziennika „Diminea- 
ta“ — „chwilowej niedyspozycji 
oraz chorobie żołądka na którą 
skarżyła się". 

Należy jednak zaznaczyć, iż mi- 
mo wyrażania się w samych su- 
perlatywach o grze zaprezentowa* 
nej przez Polaków, prasa znajduje 
również słowa krytyki, jeżeli cho- 
dzi o zachowanie się na korcie. 
Dotyczą one ostatniej gry Tar- 
łowskiego, który zdenerwowany 
faktem, iż przegrywa mecz z Cer- 
noch'em, mimo wygranych z tat- 
wością pierwszych dwu setów, za- 


go gracza i odbijał piłki tylko dla- 
tego, że wpadały mu pod rakietę”. 

Prasa nie obwinia jednak „mło- 
dego asa tenisu polskiego“ lecz 
kierownictwo, które powinno 
„dbać nietylko o techniczne przy- 
gotowanie graczy“ ałe zarówno 0 
stronę „wychowawczą, zwłaszcza 
młodych talentów*. 

inż. Mizunka 

-E 


Legja projektuje rozegranie ze Sta- 
de Francaise (Paryż) meczu między- 
klubowego, w którego ramy oprócz 
singlów panów weszłaby również gra 
pojedyńcza pań oraz gra mieszana. 

Klub warszawski otrzymał już list 
od p. Kaufimana, który jest prezesem 
sekcji tenisowej Stade Francaise, iż 
chętnie przyśle drużynę do Warszawy 
między I-ym a 19-ym września. , 

W skład zespołu francuskiego wej- 
dą przypuszczalnie Bernard, Martin. 
Legeay i pani Henrotin. 

Niezależnie od powyższego. P. Z. L. 
T. telegraficznie zwrócił się do Związ- 
ku Francuskiego z prośbą o przysłanie 


wy o klasyfikację wewnętrzno - klubo-| do Warszawy tych graczy, którzy u- 
wą z Zofią Jędrzejowską. bijąc ią ta- | dają się na mistrzostwa Niemiec do 
two 6:1, 6:3. Obie ranie. zwłaszcza Ję: Hamburga na mecz nieoficjalny Pol- 
(drzejowska, zademonstrowały tenis na ska — Francja, który odbyłby się 2— 
roz omie wręcz skandalicznym. 4 sierpnia. 


„ni 


HOKEISCI I LEKKOATLETKI ; 
oczekują w Krakowie na moment złożenia ślubowania olimpijskie- , 
go: Marchewczyk, Wajsówna, Kwaśniewska, Wolkowski. 


NOWOSC 
BLOK KARCERSK!I 


idealna czekblada 


miecznagiłasportowcówiłturystów. 


E. WEDEL 


GRY: WE JU TWEAK 7 MO: mie MSTA krajach europejskich oraz zamorskich 
z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł. 2 40 miesięcznie, kwartalnie 24.77 W innych 
aA aika aA A OR N Zł. 3 miesięcznle, kwartalnie Zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. 


Z TURNIEJU O MIST RZOSYWO RUMUNJI 
' Finalistki gry podwójnej pań. Od lewej — para polsko - rumunska 
i Volkmerówna — Caracostea, para austro - czeska Wolff — So- 
botkova, która zdobyła mistrzostwo, 


TARŁOWSKI 1 JEGO POGROMCA CZERNOCH | 
po meczu finalowym o mistrzostwo Rumunji; wygranym przez | 
Czechosłowaka. i 
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